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O. Jacek Salij OP, profesor teologii, pisarz, członek polskiego PEN Clubu: Zakaz zabijania istoty ludzkiej, a 

zwłaszcza niewinnej, nie jest zakazem religijnym, tylko ogólnoludzką  oczywistością. Nigdy dość 

przypominania, że wśród naszych współobywateli jest wielu ludzi niewierzących, którzy zdecydowanie 

powiadają, że aborcja jest czymś złym i nie wolno do niej dopuszczać. Pozwolę sobie przywołać włoskiego 

prawnika, Norberto Bobbio, który jako człowiek niewierzący, wręcz antyklerykał, zdecydowanie bronił 

prawa dzieci jeszcze nienarodzonych do życia. Co więcej, mówił, że społeczna zgoda na aborcję to 

podmywanie fundamentów demokracji. Uzasadniał to w ten sposób: największą wartością demokracji jest 

to, iż broni ona wszystkich członków naszej wspólnoty, a zwłaszcza najsłabszych. Jeżeli demokracja 

dopuszcza zabijanie właśnie tych najsłabszych, w gruncie rzeczy uderza to w jej tożsamość. Zgadzając się 

na dokonywanie aborcji, przestajemy być społecznością prawdziwie demokratyczną. Owszem, wiara na 

pewno wspiera postawę szacunku dla życia poczętego, ale niezgoda na aborcję wynika z czegoś głębszego 

niż wiara. Wynika z samego naszego człowieczeństwa. 

Ogromnie ważnym stwierdzeniem było przypomnienie abp. Grzegorza Rysia, że prawo, które próbuje się 

sytuować poza miłością, w gruncie rzeczy traci swoją tożsamość. Prawo, które ma wprowadzać pełen ład, 

nie może tego robić w sposób bezduszny.  Jeżeli dziecko jest tak ciężko uszkodzone, że umrze podczas 

porodu albo wkrótce po, to warto mimo wszystko zwrócić uwagę na ten szczegół, że aborcja 

oznacza zadanie potwornego bólu tej malutkiej ludzkiej istocie, 

już nawet pomijając ten nakaz fundamentalny, że życie jest 

święte i nie nam być jego panami.
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Kobiety po aborcji mają podobne objawy jak… weterani wojenni. Doświadczają depresji, poczucia 
winy, wstydu i gniewu. Zdarzają im się również nagłe i bolesne przebłyski wspomnień. Miewają 
również tendencję do samooszukiwania i sięgania po narkotyki. 
V przykazanie jednoznacznie mówi o tym, że nikomu nie wolno odbierać życia, które zaczyna się w 
momencie poczęcia, więc zabicie dziecka w łonie matki jest grzechem ciężkim. Nie można jednak 
zamykać oczu na sytuację tych kobiet, które znajdując się w trudnych, życiowych sytuacjach 
podejmują decyzję o aborcji pod wpływem strachu lub presji rodziny. 
Jakie są skutki zdrowotne i psychologiczne przeprowadzenia aborcji? Jaką cenę ponoszą kobiety? 
Czy rodzina może wrócić do normalnego życia? Temat skutków aborcji od ponad trzydziestu lat 
jest przedmiotem badań naukowców - lekarzy i psychologów. Wyniki tych badań nie są zbyt 
chętnie nagłaśniane przez media. Jednak tym bardziej warto się im przyjrzeć i podjąć ten temat. 
46 milionów aborcji - co czwarta ciąża 
W Rosji na dwa porody przypada jedna aborcja. W Polsce przeprowadzono 1957 legalnych aborcji. 
Jednak obok tego w Polsce istnieje tzw. „podziemie aborcyjne”. W Norwegii przeprowadza się 
około 12 - 14 tysięcy aborcji każdego roku.

 
Skutki aborcji dla kobiet: Na każde dziewięćdziesiąt kobiet, które dokonały aborcji, u 
czterdziestu dwóch w ciągu następnych czterech lat rozwinęła się ciężka depresja. W tej grupie 
kobiet znacznie wzrosło również nadużywanie narkotyków i alkoholu. Takich zachowań nie można 
było wytłumaczyć innymi wcześniejszymi przeżyciami”.      

               
Skutki aborcji dla rodziny: 
Podjęcie decyzji o aborcji ma wpływ nie tylko na kobietę, ale również na jej rodzinę. Badania 
pokazują destrukcyjny, pod względem psychologicznym, wpływ takiej decyzji na rodzeństwo, które 
urodzi się później. Aborcja wpływa również na ojca, nawet wtedy, gdy nie jest on bezpośrednio 
zaangażowany w podjęcie decyzji o aborcji. Wielu mężczyzna zmaga się ze wstydem, poczuciem 
winy i bólem wynikającym z przekonania, że nie byli oni w stanie ochronić swego dziecka.

 
Aborcja wpływa również na jakość związku między matką a ojcem: 
 I tkwi tu pewien paradoks, który polega na tym, że zabieg dokonywany często z powodu 
„ratowania związku” („on jeszcze nie dorósł do posiadania dziecka”) lub „rozsądku życiowego” 
(„będziemy mieć dziecko, gdy kupimy mieszkanie…”) okazuje się końcem związku. Aborcja 
mówiąc metaforycznie często działa jak stukilowy kamień - zatapia związek. Badania pokazują, że 
aż 70% par rozstaje się w ciągu roku od dokonania aborcji.  Aborcja mówiąc metaforycznie często 
działa jak stukilowy kamień - zatapia związek.  
„Decyzja o dokonaniu aborcji to poważny wybór. Usunięcie ciąży zmienia życie wszystkich w to 
zaangażowanych i naznacza dalsze życie, zarówno fizycznie, jak i psychicznie, a także wpływa na 
relacje. Konsekwencje takiego wyboru mogą być długotrwałe, a z biegiem czasu stawać się coraz 
bardziej uciążliwe” (s. 150). 
I dlatego warto na ten temat wiedzieć więcej.
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Co się dzieje po aborcji? 
Bezpośrednio po aborcji ryzyko wystąpienia powikłań jest największe. Zaleca się, aby przez kilka dni nie przemęczać się i dużo odpoczywać. Nagłe zmiany 
hormonalne mogą sprawić, że poczujesz się zmęczona i mogą wystąpić zaburzenia równowagi. Po zabiegu temperatura ciała jest często lekko podwyższona. 
Jak aborcja wplywa na psychike? 
Ich wyniki wskazują, że przerwanie ciąży zawsze powoduje zaburzenia związane z pourazowym stresem, ale umożliwiają również diagnozowanie choroby i 
leczenie kobiet, które nie mogą sobie poradzić z poczuciem winy, straty, pustki, depresją, drażliwością, osamotnieniem. 
Czy aborcja bardzo boli? 
Ból może być na początku bardzo silny, a krwawienie może utrzymywać się następnie jeszcze przez dwa tygodnie, jak w przypadku menstruacji. Zadbaj, by mieć 
w domu środki przeciwbólowe, na przykład ibuprofen czy Aleve (naproksen), najlepiej także w formie czopków w razie wystąpienia wymiotów. 
Co się dzieje z dziecko w brzuchu gdy mama płacze? 
Już dawno udowodniono, że płód reaguje na nastroje mamy. Wie, kiedy się ona złości, a kiedy cieszy, słyszy jej głos i inne dźwięki. Wiadomo też, że stres matki 
może mieć negatywny wpływ na dziecko. Jeżeli jesteś czymś bardzo podekscytowana czy zdenerwowana, twój maluszek jest narażony na „zalew” hormonów 
stresu.7 maj 2007 
Jak obudzić dziecko w brzuchu? 
Jak pobudzić ruchy dziecka w brzuchu? Gdy dziecko jest mniej aktywne, powinno je pobudzić zjedzenie przez mamę posiłku lub położenie się na lewym boku. 
Maluch może zareagować także na delikatne głaskanie brzucha oraz mówienie do niego.29 lis 2021 
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Pan Bóg wybacza zawsze, 
człowiek czasami, natura 
nigdy. 
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Kaja Godek pojawiła się w piątek w Sejmie. Z mównicy mówiła o "terrorze LGBT", "naganianiu dzieci na parady równości" i "środowisku, z którego wywodzi się 
wielu gwałcicieli dzieci". - Nie ma czegoś takiego jak osoba LGBT. Jest osoba L, osoba G, osoba B, osoba T. Jeśli ktoś ma problem ze swoimi skłonnościami 
homoseksualnymi, to jest to jego indywidualny problem. […] My mówimy o problemie homoaktywizmu, […] nośniku ideologii, która jest niszczycielska. To jest 
skandal, że w Polsce takie osoby się chroni – mówiła Kaja Godek. Koniecznie zobacz - Video: https://youtu.be/t7_wd2_M914 

 

https://banbye.com/watch/v_SHS8TRiodBjV
https://wiadomosci.radiozet.pl/polska/polityka/kaja-godek-grzmi-w-sejmie-aktywistka-mowila-o-terrorze-lgbt-gwalceniu-dzieci
https://youtu.be/t7_wd2_M914


https://www.operanewsapp.com/pl/pl/share/detail?news_id=89a60b90f1ff0512f4c8c70ead3d438e&news_entry_id=1a66f522240211pl_pl&open_type=transc
oded&from=news&request_id=share_request  
 
.  https://diecezja.pl/aktualnosci/abp-marek-jedraszewski-w-bienkowce-o-wyzwaniach-i-niebezpieczenstwach-wspolczesnego-swiata/ 
 

 
 

Abp Marek Jędraszewski: Stosowanie przez młode 
dziewczęta tabletek „dzień po” jest tragedią 

Zapowiedź dostępu do antykoncepcji awaryjnej bez recepty skrytykował Abp Marek Jędraszewski. 
 – Tragedią jest domaganie się prawa od aborcji oraz umożliwianie młodym dziewczętom korzystanie z 

tabletki „dzień po”, która zachęca do życia wbrew Dekalogowi i niszczy organizmy młodych kobiet – 

powiedział metropolita krakowski podczas wizytacji kanonicznej w parafii pw. Przenajświętszej Trójcy w 

Bieńkówce. Arcybiskup podkreślił, że za kilka dni rozpoczyna się Wielki Post i każdy musi sobie zdawać 

sprawę z tego, że jest dotknięty wewnętrzną chorobą, z której uzdrowić go może tylko Jezus. – Nikt, żaden 

człowiek nie jest w stanie uleczyć nas ze słabości, grzechów, które trawią nasze serca, które wyrzuca nasze 

sumienie – wskazał. Przyznał, że współcześnie ludzie próbują żyć jakby Boga nie było, a człowiek potrafił 

uleczyć sam siebie. Taka postawa prowadzi do zwątpienia i narażenia ludzkiej godności. – Człowiek 

skazany na siebie samego, człowiek żyjący bez Pana Boga to człowiek bez nadziei – podkreślił. 

Przyznał, że pojawiają się postulaty, by ograniczać katechezę w szkole i jest to usiłowanie, by oderwać ludzi 

od wiary. Wskazał jak ważna jest nauka religii w szkole, która mówi jak kochać Boga i człowieka, 

prezentując najprawdziwszy humanizm. – Naszym świętym obowiązkiem jest przekazywanie dzieciom i 

młodzieży prawdy o Bogu i człowieku, zawartej w Ewangelii. Próba oderwania dzieci i młodzieży od Pana 

Boga, a w to miejsce włożenie programów ideologicznych sprzecznych z Ewangelią to wielka krzywda – 

podkreślił metropolita i poprosił, by bronić katechezy w szkołach. 

 

Zwrócił uwagę, że tragedią jest domaganie się prawa od aborcji oraz umożliwianie młodym dziewczętom 

korzystanie z tabletki „dzień po”, która zachęca do życia wbrew Dekalogowi i niszczy organizmy młodych 

kobiet. Czyni się to w imię wolności i postępu, które tak naprawdę niosą za sobą nieszczęście.  

Podziękował paniom z poradnictwa rodzinnego za ich wsparcie i posługę.  
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W Sejmie miała miejsce emocjonalna wymiana zdań w debacie na temat tzw. tabletki „dzień po”. 
Posłowie KO, Trzeciej Drogi i Lewicy wprost prześcigają się w absurdalności i niemerytoryczności 
swojej wspólnej narracji. Głównym „argumentem” jest „powrót do europejskich standardów”, a 
temat zbrodniczości i szkodliwości tabletek poronnych jest całkowicie pomijany milczeniem i… 
kłamstwem, gdyż na podstawie fałszywych przesłanek i niezgodnie z prawdą partie rządzące 
próbują przekonywać, iż tabletka dzień to środek antykoncepcyjny. Poseł Kukiz’15 wprost zwrócił 
uwagę na kłamstwo promowane w polskim Sejmie i uznał godność dziecka poczętego, które jest 
zabijane przez aborcję farmakologiczną. 
Zanim doszło do właściwej debaty po pozytywnej rekomendacji komisji ds. zdrowia dla środków 
wczesnoporonnych bez recepty i bez ograniczeń pełnoletniości miała miejsce żywiołowa wymiana zdań 
pomiędzy politykami PiS i KO, którą musiał przerwać prowadzący sesję marszałek Krzysztof Bosak. 

W ramach samej debaty jako pierwszy głos zabrał poseł PiS Jerzy Polaczek, który próbował 
zwrócić uwagę na niebezpieczeństwa związane z używaniem przez kobiety środków poronnych. Po 
nim głos zabrała Katarzyna Sójka z tej samej  partii, zwracając uwagę, iż tego typu środki powinny 
być dostępne od 18 roku życia, a młodzież powinna z nich korzystać pod nadzorem dorosłych. 
W wypowiedziach polityków PiS, a więc partii uchodzącej za „prawicową”, nie padło jednak ani 
słowo krytyki wobec zbrodniczego procederu celowego unicestwiania ludzkich zarodków po tym, 
jak dojdzie do zapłodnienia. Jak wyjaśnił w innym miejscu prof. Bogdan Chazan, rzekomo 
antykoncepcyjny charakter tych środków to kłamstwo, a działają one w sposób 
antyimplementacyjny, gdy dojdzie już powstania nowego ludzkiego istnienia. 
Następnie głos zabrali politycy partii rządzących, jednogłośnie broniąc i chwaląc 
zarekomendowany przez komisję ds. zdrowia zbrodniczy proceder zabijania ludzkich zarodków 
przy użyciu tabletek wczesnoporonnych. 
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Jako pierwszy z obozu rządzącego głos zabrał poseł Bartosz Arłukowicz, który w niewybrednych 
słowach i nie siląc się na zaangażowanie wiedzy medycznej, którą jako lekarz powinien posiadać, 
przekonywał, iż argumenty przywołane przez posłów PiS jest „straszeniem”. – Ale lać kobiety 
pałami i psikać gazem, to już tak. To już wtedy bardzo fajnie jest z kobietami postępować. Tu 
objawy uboczne, mdłości, ale pała, policjant, gaz, to jak najbardziej – PiS to lubi – mówił. W tak 
populistyczny i niewybredny sposób poseł o wykształceniu medycznym i pełniący zawód lekarski 
odniósł się do ważnej sprawy, nawet nie próbując użyć jakiegokolwiek merytorycznego 
argumentu, a poprzestając wyłącznie na politycznej przepychance. 
Jedynym argumentem, na jaki zdobył się kolejny mówca Marek Tomasz Hok, było wskazanie na 
opinie rzekomych autorytetów oraz władz na świecie, które dopuszczają stosowanie tabletek 
wczesnoporonnych. Z kolei w wystąpieniu Ewy Szymanowskiej z partii Szymona Hołowni nie 
zabrakło miejsca dla grania na kompleksach Polaków i wskazywania na nasze rzekome zacofanie 
względem liberalnej reszty świata. Posłanka ubolewała, że ograniczenia w używaniu tabletek 
wczesnoporonnych obowiązują jedynie w Polsce i na Węgrzech. Przypomniała przy tej okazji, iż jej 
klub opowiada się za bezpłatną antykoncepcją dla osób nieletnich oraz tzw. edukacją seksualną. 
Jolanta Zięba-Gzik z PSL powtórzyła kłamstwo na temat rzekomo antykoncepcyjnego charakteru 
tabletek wczesnoporonnych i jeszcze mocniej odwołała się do retoryki wstydu, stwierdzając, iż jej 
partia chce „powrotu do europejskich standardów”. – Chcemy, żeby Polki były bezpieczne – 
przekonywała, dodając, że mówi to „jako kobieta i matka”. 
Następnie przemawiała z Marcelina Zawisza, która podjęła bezpardonowy atak na wszelkie ograniczenia 
stosowania zabójczych tabletek poronnych. Posłanka atakowała i tak bardzo liberalne przepisy rządu PiS, 
twierdząc, iż nie wynikały one z przesłanek bioetycznych, lecz z chęci… „zaspokojenia potrzeb 
fundamentalizmu religijnego”. Owa maleńka namiastka cywilizowanych standardów, z jaką mieliśmy do 
czynienia za poprzedniej władzy (która bynajmniej nie odżegnywała i nie odżegnuje się od dzieciobójczych 
środków) została uznana przez Zawiszę za zaprzeczenie „praw człowieka” i „normalności”. 
W takiej atmosferze upływa debata, w której ukrywa się prawdziwy charakter zabójczych środków 
aborcyjnych, debata będąca częścią zapowiadanych przez rząd Donalda Tuska zmian w przepisach, z 
powodu których dzieciobójstwo w majestacie prawa ma stać się bardziej dostępne w Polsce. 
Głos zabrał także Grzegorz Płaczek z Konfederacji. Poseł mówił o „licznych przeciwskazaniach” 
medycznych, ale sprowadził sprawę do nadzoru lekarza nad stosowaniem środków aborcji farmakologicznej 
przez nastolatki, nie mówiąc nic na temat niemoralności tego typu praktyk. Wskazał jednak, że obrady 
komisji ds. zdrowia były całkowicie upolitycznione i wolne od opinii jakichkolwiek ekspertów, którzy mogliby 
przecież postawić w wątpliwość ideologiczne postulaty obozu rządzącego. 
– Na próżno szukać na komisji zdrowia opinii profesorów, lekarzy, konsultantów krajowych, konsultanta do 
spraw ginekologii i położnictwa, konsultanta do spraw pediatrii. Tak ważny projekt ustawy nie był nawet 
konsultowany społecznie z rodzicami, psychologami i pediatrami – ujawnił.  
Grzegorz Braun Art. 48 Konstytucji, który stanowi, że państwo polskie stoi na straży praw obywatelskich. 
Wskazał, iż chcą uchylić prawa rodzicielskie w tej kwestii, pomijając wszystkie argumenty medyczne czy 
moralne, które nie mają znaczenia dla ludzi, którzy na sztandarach rewolucji umieszczają obecnie aborcję 
farmakologiczną. Jedynie poseł Kukiz’15 Jarosław Sachajko zwrócił uwagę na promowane lub przemilczane 

przez wszystkich kłamstwo na temat tabletki „dzień po”. – Pigułka dzień po to środek wczesnoporonny. 
Nie jest to wiedza powszechna, o czym nawet pani minister nie wie – mówił, wskazując na prostą 
różnicę pomiędzy ulotką polską a amerykańską, gdzie w tej drugiej można znaleźć bardziej zgodna 
z rzeczywistością. Tymczasem polska ulotka dołączona do tabletki EllaOne całkowicie pomija ten 
aspekt. Polityk mówił też wprost o zagnieżdżaniu się „dziecka” w macicy, uznając tym samym 
ludzką godność istoty zabijanej przez aborcję farmakologiczną. 
Jako ludzką istotę zarodek określił również poseł PiS Władysław Kurowski, który powiedział o 
śmierci zarodka wskutek tzw. tabletki dzień po. Polityk zacytował wypowiedź prof. Andrzeja Zolla, 
który powiedział: „Nie mam wątpliwości, że z naruszeniem Konstytucji RP mielibyśmy do 
czynienia, gdyby ustawa zmuszała farmaceutów do sprzedaży specyfików powodujących 
poronienie, obojętnie na jakim etapie rozwoju ciąży, czyli także tzw. wczesnoporonne, tzw. pigułka 
następnego dnia. Te specyfiki nie powinny być w ogóle dopuszczane do obrotu jako służące 
obchodzeniu przepisów chroniących życie ludzie także w fazie prenatalnej”. 

 



https://pch24.pl/prof-bogdan-chazan-
tabletka-dzien-po-ma-dzialanie-aborcyjne-
inna-narracja-to-mydlenie-oczu/ 
 

 
 

W czwartek 8 lutego Sejmowa Komisja Zdrowia opowiedziała się za udostępnieniem tzw. „tabletki 
dzień po” bez recepty już młodzieży od 15 roku życia. Autorzy i obrońcy rządowego projektu 
przekonują, że wybrali rozwiązanie niekontrowersyjne – bo środek nie ma rzekomo działania 
poronnego. To zwyczajne „mydlenie oczu” – wyjaśnia prof. Bogdan Chazan w rozmowie z 
portalem Tysol. Nowe przepisy dopuszczą użycie środków niszczących rozwój ludzkiego życia –
 ostrzega uczony. 
– Pigułka ta działa antyimplantacyjnie. Co oznacza to trudne słowo? Do zapłodnienia dochodzi, ale 
zarodek nie może się zagnieździć w zmienionej przez pigułkę błonie śluzowej macicy i ginie –
 mówił podczas wywiadu z portalem Tygodnia Solidarność profesor ginekologii i położnictwa. 
Część autorów przekonuje, że „tabletki dzień po” nie powodują przerwania ciąży, ponieważ ta 
miałaby się zacząć wraz z zagnieżdżeniem się zarodka. Argumentację tą podchwycili inicjatorzy 
rządowego projektu, twierdząc, że środek ma charakter antykoncepcyjny i nie wywołuje 
poronienia. 
– To zwykłe mydlenie oczu – komentował prof. Bogdan Chazan. Niezależnie od definicji medycznej 
początku ciąży tabletka „dzień po” eliminuje rozpoczęty już rozwój życia ludzkiego. – Ten człowiek 
ginie podczas stosowania tabletek „dzień po”. Dzieci giną też w inny sposób w wyniku 
upowszechnienia tych pigułek – zauważał rozmówca portalu tysol.pl. 
Jak dodawał medyk, w wielu krajach, gdzie środki tego typu są legalne, spowodowały one w 
praktyce znaczne zwiększenie się liczby nieplanowanych ciąż. Wszystko z powodu ich zawodności, 
której nie spodziewają się potencjalni użytkownicy. Nieskuteczność środków przy jednoczesnym 
fałszywym poczuciu bezpieczeństwa, jakie zapewniają, przyczynia się także do śmierci większej 
liczby dzieci w aborcji. 
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Dlaczego ludzie, którzy podkreślają, jak 
wielkie znaczenie ma dla nich życie, nie 
zabiegają o ochronę życia od jego poczęcia 
aż do naturalnej śmierci? https://stacja7.pl/opinie/prawo-do-zabijania/ 

 

„Nie będziesz zabijał” – usłyszał Mojżesz na Górze Synaj. Księgi Starego 

Testamentu przywołują ów zakaz dwukrotnie. Najpierw w Księdze Wyjścia 

(20,14) potem Księdze Powtórzonego Prawa (5, 17).                                                                 

Do prawa mojżeszowego odnosi się w swoim nauczaniu Chrystus.                             

W Ewangelii św. Mateusza czytamy: „Słyszeliście, że powiedziano 

przodkom: Nie zabijaj!; a kto by się dopuścił zabójstwa, podlega sądowi” 

(Mt 5,21). Przykazanie jest krótkie i jasne.                                                                    

Można wręcz powiedzieć, że radykalne, a przy tym lapidarne.                                     

Nie pozostawia pola do jakiejkolwiek dyskusji. Wydawałoby się, że każdy 

człowiek rozumny, chrześcijanin zaś w szczególności, nie powinien mieć z 

nim żadnego problemu. A jednak dyskusje na temat kary śmierci, 

eutanazji czy przerywania ciąży, toczą się od lat z ciągle wzrastającą siłą. 

W debatach tych daje się zaobserwować dwie przeciwstawne tendencje: 

absolutystyczną i relatywistyczną.                                                                                     

Pierwsza idzie w kierunku obejmowania tym przykazaniem wszystkich 

przypadków, których dotąd ono nie obejmowało. Relatywistyczna zmierza 

w kierunku wyłączenia z zakresu obowiązywania przykazania czynów, 

które obejmowało zawsze. Druga tendencja widoczna jest szczególnie w 

ostatnim czasie w odniesieniu do przerywania ciąży.  

https://stacja7.pl/opinie/prawo-do-zabijania/


Podczas swojej czwartej pielgrzymki do Polski Jan Paweł II mówił na lotnisku w Radomiu: „W samym centrum tego 

porządku leży przykazanie «nie zabijaj» – zakaz stanowczy i absolutny, który równocześnie afirmuje prawo każdego 

człowieka do życia: od pierwszej chwili poczęcia aż do naturalnej śmierci. Prawo to w sposób szczególny bierze w 

obronę ludzi niewinnych i bezbronnych”. I dalej: „Zauważmy jeszcze, że przykazanie: «Nie zabijaj» zawiera w sobie nie 

tylko zakaz. Ono wzywa nas do określonych postaw i zachowań pozytywnych. Nie zabijaj, ale raczej chroń życie, chroń 

zdrowie i szanuj godność ludzką każdego człowieka, niezależnie od jego rasy czy religii, od poziomu inteligencji, 

stopnia świadomości czy wieku, zdrowia czy choroby”. Czyż ta, niewątpliwie pozytywna narracja, nie trafia dziś na 

poważną przeszkodę? Dlaczego ludzie, którzy w różnych miejscach podkreślają jak wielkie znaczenie ma dla nich życie, 

nie zabiegają o ochronę życia od jego poczęcia aż do naturalnej śmierci? Papież Polak analizował: „na miejsce Bożego: 

«Nie zabijaj» postawiono ludzkie: «Wolno zabijać», a nawet: «Trzeba zabijać»”. 

Prawdą jest, że debata o aborcji zawsze będzie odbywała się na dwóch poziomach: moralnym oraz 

politycznym. Poziom moralny nie pozostawia żadnego pola do manewru. Do piątego przykazania Dekalogu 

powinni stosować się nie tylko chrześcijanie, ale także niewierzący, bo zakaz zabijania drugiego człowieka należy do 

dość wąskiej grupy ogólnoludzkich zasad etycznych. Za zabicie człowieka świeckie prawodawstwo przewiduje wysokie 

kary więzienia lub nawet śmierć (karę śmierci dopuszcza 68 krajów świata, choć w wielu jej wykonanie jest 

zawieszone). Inaczej rzecz ma się na poziomie politycznym, gdzie aby przetrwać trzeba zawierać różne – często 

niewygodne – kompromisy. Kompromis taki – niektórzy określają go mianem „umowy społecznej” – zawarto w roku 

1993 właśnie w sprawie aborcji. Nazywając rzecz po imieniu: w sprawie zabicia nienarodzonego jeszcze człowieka. 

Aborcja została prawnie zakazana, ale dopuszczono trzy wyjątki. Przepisy tamtej ustawy – jak twierdzą niektórzy – 

zaakceptował nawet Kościół. Nic bardziej mylnego. Nikt bowiem nie zniósł piątego przykazania. Można powiedzieć, że 

Kościół podszedł wówczas do tego tematu racjonalnie. W trudnej i skomplikowanej sytuacji politycznej udało się 

uzyskać – chyba maksymalną w tamtych warunkach – ochronę życia poczętego, której przez cały okres PRL nie było. 

Udało się zatem w jakimś stopniu ograniczyć zło. Kilka lat po powstaniu tej ustawy wątek ten podjął w encyklice 

„Evangelium vitae” papież Jan Paweł II. Pisał w niej, że polityk, który sprzeciwia się aborcji, w sytuacji gdy nie ma 

możliwości całkowitego jej zakazania, postąpi słusznie jeśli zagłosuje za rozwiązaniami, które ją ograniczą. 

Ten „kruchy” kompromis naruszono. Wolą politycznej większości skasowano jedną z przesłanek do aborcji – tzw. 

aborcję eugeniczną. Tematem na inną refleksję jest czy było to działanie słuszne, czy nie. Faktem jednak jest, że 

poszerzono zakres ochrony życia poczętego. Decyzja ta wywołała jednak duże protesty społeczne. A ich 

naczelnym hasłem było: „kobieta ma prawo do aborcji”. Mówiąc wprost: prawa do życia nie ma ten, który 

został poczęty. Ta, która pod swoim sercem nosi nowe życie, ma zaś prawo do jego unicestwienia. Ludzki płód nie ma 

zatem takiego prawa do życia, jak człowiek narodzony. Zbliża nas to do myślenia i postępowania nazistowskich 

rzeczników eutanazji i rasizmu, którzy dążąc do osiągnięcia tzw. czystej rasy eliminowali ze społeczeństwa jednostki 

słabe, chore psychicznie, o innym kolorze skóry. Dlaczego tak łatwo zabić nienarodzonego człowieka? Bo niewidoczny. 

Jego człowieczeństwo nie rzuca się w oczy. Jakże mocno zmieniła się społeczna narracja w temacie przerywania ciąży. 

Jeszcze kilka lat temu mówiło się wprost o aborcji na życzenie. Dziś środowiska lewicowe, liberalne, feministyczne, 

które posługiwały się tego typu sformułowaniami, odcinają się od nich. „Życzenie” zastąpiono „prawem do 

decydowania” o swoim życiu. Ale życie drugiego zostało już zepchnięte na plan dalszy.  

Wracamy w Polsce do debaty w tym zakresie. Rząd właśnie poinformował, że wysyła do Sejmu projekt ustawy 

projekt ustawy „o legalnej i bezpiecznej aborcji do 12. tygodnia”. Polityczne wahadło wychyliło się mocno w 

drugą stronę. Wkrótce może się okazać, że prawo z jednej strony pozwala na zabicie nienarodzonego, odbierając mu 

prawo do życia, a z drugiej – w innych przepisach – będzie dostrzegać nienarodzonego i przyznawać mu pewne 

uprawnienia. Nie od dziś przecież dziecko nienarodzone widziane jest w przepisach (nazywa się je tam z łaciny 

pojęciem „nasciturus”). Nienarodzonemu przyznaje się zatem prawo do dziedziczenia, może być podmiotem zapisu 

testamentowego. W orzecznictwie Sądu Najwyższego utrwalony jest także pogląd, że nienarodzonemu dziecku, 

które w okresie prenatalnym utraciło ojca, przysługują cywilnoprawne roszczenia w odniesieniu do osoby 

odpowiedzialnej za szkodę. W pełni nabywa te prawa w momencie urodzenia, ale jednak jest widziane i nazwane.  

Relatywistyczne spojrzenie na świat, które rości sobie prawo do objawiania człowiekowi postępu, odsłaniania mu jego 

praw, które powiada, że najważniejsze jest jego szczęście i jego rozwój, przesłania w istocie fakt, iż dzięki rozwojowi 

wiedzy, i dzięki postępowi, możemy dostrzec lepiej i wyraźniej godność człowieka nienarodzonego, która nie daje 

żadnego prawa do traktowania go w sposób instrumentalny. A przede wszystkim nie daje żadnego prawa do zabijania. 
 

 



Zespół ekspertów KEP: postępowanie 
aborcyjne to także użycie leków, które 
uniemożliwiają zagnieżdżenie embrionu                                                                         
https://stacja7.pl/z-kraju/zespol-ekspertow-kep-stosowanie-tabletek-po-jest-z-punktu-widzenia-etycznego-niemoralne/ 

 

Z punktu widzenia etycznego stosowanie tabletek „po” jest niemoralne, gdyż zawiera w sobie akceptację zniszczenia 

życia konkretnej osoby – podkreśla Zespół Ekspertów Konferencji Episkopatu Polski ds. Bioetycznych w sprawie 

stosowania tzw. antykoncepcji doraźnej. Wobec zapowiedzi rządu o udostępnieniu preparatów tzw. antykoncepcji doraźnej 

kobietom od 15. roku życia bez recepty (a młodszym na receptę), Zespół Ekspertów KEP ds. Bioetycznych opublikował stanowisko 

wyrażające poważne zastrzeżenia wobec takiego kroku. Dotyczą one zarówno kwestii ściśle medycznych, jak i etycznych. Zespół 

zwraca uwagę na wczesnoporonne działanie obecnych na rynku preparatów i ich potencjalnie szkodliwy wpływ na zdrowie kobiet. 
Zespół ekspertów KEP: postępowanie aborcyjne to także użycie leków, które uniemożliwiają zagnieżdżenie embrionu

 

Minister Kotula twierdzi, że dzieciobójcza tabletka „dzień po” to… „mechanizm chroniący, gdy coś pójdzie nie tak” 

 (fot. PAP/Piotr Nowak) 

 

– Jeżeli dzisiaj każda 15-latka ma prawo współżyć i takie współżycie podejmować, to znaczy, że powinniśmy tą 15-latkę dzisiaj przede wszystkim 

zabezpieczyć. Jej zdaniem owym „zabezpieczeniem” jest ułatwiony dostęp do tzw. tabletki „dzień po”. Według Kotuli tzw. tabletka „dzień po” jest 

wręcz niezbędna, aby „zabezpieczyć” nastolatków przed… no właśnie Kotula nie powiedziała przed czym. Dalej minister stwierdziła, że 

„potrzebujemy w polskiej szkole rzetelnej edukacji seksualnej, tak, żeby rozmawiać z młodymi, żeby młodych uczyć o tym trudnym momencie 

wchodzenia w dorosłość i odpowiedzialność”.  Ale, jak zaznaczyła, „ponieważ są to młodzi ludzie, musimy dostarczyć im narzędzi i mechanizmów do 

tego, żeby ich chronić, kiedy coś pójdzie nie tak”. Aż strach pomyśleć, czego młodzi ludzie będą uczeni w szkole na lekcjach „rzetelnej edukacji 

seksualnej”, skoro Kotula chce ich dodatkowo „zabezpieczyć” dzieciobójczą pigułką „dzień po”.                                                                                                         

Dziwne, że minister nie dostrzega paradoksu, na który zwrócił uwagę red. Robert Mazurek – 15-letnia dziewczyna będzie mogła zakupić w 

aptece tego typu specyfik, a nie będzie mogła zakupić w sklepie napoju energetycznego. 
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Pigułka „dzień po” dla nastolatek?                      
To niebezpieczne dla zdrowia 

 
"Skandalem jest umożliwianie 15-latkom korzystania z tego specyfiku bez konsultacji z lekarzem i bez wiedzy 

rodziców. Jest to niebezpieczne dla zdrowia, promuje niewłaściwe postawy oraz ogranicza prawa rodziców" - mówi 

Zbigniew Kaliszuk o pomyśle dostępu pigułki "dzień po" dla nastolatek. Jak wyjaśnia Z. Kaliszuk, wiceprezes Fundacji Grupa 

Proelio, pigułka Ella One, tzw. „dzień po” choć opisywana jako antykoncepcja awaryjna, może powodować śmierć dziecka 

poczętego w pierwszych dniach życia poprzez uniemożliwienie jego zagnieżdżenia się w macicy.  
Pigułka „dzień po” dla nastolatek? Zbigniew Kaliszuk: To niebezpieczne dla zdrowia

 

“Dzień po”. Historia pewnej redefinicji                        
https://stacja7.pl/z-kraju/dzien-po-historia-pewnej-redefinicji/ 

Oto dlaczego zwolennicy pigułki “dzień po” jej działanie określają “antykoncepcją”. I 
dlaczego tak nie jest.    
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         Faktem bowiem jest, że dla wielu lekarzy uniemożliwienie implantacji zarodka w macicy nie jest aborcją. Tak są uczeni w czasie 

swoich studiów. Dla nich ciąża zaczyna się od implantacji, więc jeśli do zagnieżdżenia się zarodka w macicy nie dojdzie, to poczęcia i 

ciąży nie było. Było tylko zapłodnienie. A skoro nie było ciąży, to nie było i aborcji… Pomysł z redefinicją terminu „poczęcie”, który 

pierwotnie był tożsamy z terminem „zapłodnienie”, nie jest wynalazkiem ostatnich dni, czy nawet lat. Wprowadził go do medycyny 

m.in. słownik medyczny Stedman’s Medical Dictionary, proponując w swoim XXII wydaniu (rok 1972) rozróżnienie tych dwóch 

określeń. Zapłodnienie oznaczać miałoby wniknięcie plemnika do komórki jajowej i następującą po nim integrację materiału 

genetycznego obu gamet, zaś poczęcie – wyznaczające początek ciąży – miałoby być powiązane z implantacją zarodka w macicy. U 

człowieka ów czas przypada na około 5-6 dni po zapłodnieniu; w tym czasie organizm dziecka osiąga stadium blastocysty, 

składającej się ze 100-200 komórek. Implantacja jest złożonym procesem, w efekcie którego organizm matki otrzymuje sygnał o 

konieczności przejścia w stan ciąży, umożliwiającej rozwój dziecka i – po osiągnięciu wymaganej dojrzałości – jego poród. 

Z punktu widzenia genetyki, organizm powstały w wyniku zapłodnienia (czyli połączenia gamety męskiej i żeńskiej) uzyskuje swoją 

własną tożsamość, ma zaprogramowaną genetycznie dynamikę rozwoju, do którego potrzebuje jedynie sprzyjających okoliczności, 

czyli drożnego i prawidłowo funkcjonującego jajowodu oraz macicy z odpowiednio ukrwionym, przygotowanym na implantację 

endometrium. Oznacza to, że jeśli zostanie zablokowana perystaltyka jajowodu i/lub endometrium w macicy nie będzie 

przygotowane do implantacji zarodka, nie ma on szans na przeżycie i obumrze – albo w jajowodzie (tu pojawia się groźba 

wystąpienia ciąży pozamacicznej), albo poprzez wydalenie z organizmu kobiety wskutek niezdolności endometrium do skutecznej 

implantacji.  Twierdzenie, że pigułka „dzień po” to antykoncepcja jest manipulacją !!!!!! 
Warto zauważyć, że w charakterystyce produktu leczniczego „Escapelle” (to jeden z preparatów stosowanych jako antykoncepcja 

postkoitalna) producent odnosząc się do rzekomo wyłącznie antykoncepcyjnego działania preparatu, zauważa, że może on „również 

powodować zmiany w endometrium, które utrudniają implantację” (p. 5.1)2. Trzeba powiedzieć wprost: z perspektywy etyki 

personalistycznej, uznającej człowieczeństwo od momentu zapłodnienia (połączenia gamet męskiej i żeńskiej), środki antynidacyjne 

(utrudniające lub uniemożliwiające implantację w macicy) traktowane są jako wczesnoporonne. Te, które powodują poronienie w 

późniejszym czasie (tzn. po implantacji) nie są „wczesno-poronne” tylko „poronne”, ale to rozróżnienie dla uśmiercanego na 

najwcześniejszym etapie swojego życia człowieka jest w praktyce żadna. Uniemożliwienie implantacji poprzez zamierzone działanie 

skutkuje śmiercią dopiero co zaistniałego człowieka, jest zatem działaniem abortywnym. Redefinicja pojęcia „poczęcie” tego faktu 

nie zmieni, zatem zastrzeganie się, iż pigułka „dzień po” ma działanie wyłącznie antykoncepcyjne jest manipulacją, by nie rzec – 

kłamstwem. Działanie antykoncepcyjne odnosi się wyłącznie do sytuacji, kiedy preparat przyjęty jest przed owulacją. Trzeba jednak 

zauważyć, że aby ocenić czy jest on przyjmowany przed owulacją czy po, trzeba byłoby mieć wgląd w obserwację cyklu lub USG z 

oceną fazy cyklu. Wydaje się, że grupa pacjentek korzystających z tego preparatu raczej wglądu w swój cykl nie posiada, więc ocena 

jaki będzie efekt (hamujący owulację czy antynidacyjny) przyjęcia tych substancji jest z góry mocno utrudniona, jeśli nie wręcz 

niemożliwa. Nadto jest rzeczą znaczącą, że stosowany w antykoncepcji postkoitalnej levonorgestrel jest wykorzystywany także jako 

aktywna substancja we wkładkach domacicznych (m.in. Kyleena, Levosert czy Mirena), swoją drogą również reklamowanych jako 

środki antykoncepcyjne, a nie wczesnoporonne. W ulotce producenta podane jest, że preparatu nie wolno stosować w trakcie ciąży i 

karmienia. G. Bręborowicz w swoim podręczniku podaje, że levonorgestrel jako antyprogestagen powoduje zmiany w endometrium 

i uniemożliwia zagnieżdżenie zarodka. Dodaje też, że podanie antyprogesteronów (octan ulipristalu – zawarty w ellaOne) wywołuje 

miesiączkę po 3 dniach od podania3. Propagatorzy antykoncepcji, tak „zwykłej” jak i postkoitalnej, reklamują ją jako wyzwolenie 

kobiety, jako otwarcie drogi do szczęśliwego życia. Swoją drogą w ten sam sposób przedstawiana jest aborcja, także w swoich 

najbardziej brutalnych wydaniach. Tymczasem antykoncepcja hormonalna – levonorgestrel też się do niej zalicza – składa cały ciężar 

i odpowiedzialność na kobiety, skłaniając mężczyzn do zachowań nieodpowiedzialnych. To kobieta ma stosować środki hormonalne, 

to ona ma ryzykować swoim zdrowiem, a w przypadku poczęcia, to ona zostaje z dzieckiem (o ile go nie uśmierci, biorąc też na 

siebie koszmar przelanej krwi). W charakterystyce produktu leczniczego Escapelle umieszczona jest jeszcze jedna informacja, którą 

trudno pogodzić z zapewnieniami szefa rządu. Dotyczy ona stosowania produktu przez dzieci i młodzież (p. 4.2): „Produkt leczniczy 

Escapelle, 1500 mikrogramów, tabletka, nie jest zalecany do stosowania u dzieci. Istnieje bardzo ograniczona liczba danych 

dotycząca stosowania produktu leczniczego u kobiet w wieku poniżej 16 roku życia.” Brak informacji o wpływie preparatu na młode 

kobiety nie może być utożsamiony z brakiem informacji o jego szkodliwym działaniu. Preparat, o którego bezpieczeństwie nie 

jesteśmy pewni, musi być traktowany jako potencjalnie niebezpieczny dla zdrowia. Dotyczy to każdego produktu medycznego (i nie 

tylko medycznego). Zadaniem państwa i jego struktur jest chronić zdrowie obywateli. W tym kontekście udostępnienie tego 

preparatu bez recepty tak młodym osobom trudno ocenić inaczej niż jako świadome narażanie ich na szkodę, a zatem działanie w 

najwyższym stopniu nieodpowiedzialne. Prawdziwy problem leży jednak nie w dostępności antykoncepcji postkoitalnej bez recepty, 

ale w ogóle dostępności tabletki „dzień po” na rynku. Niestety dotychczasowe rządy (z wyrachowania lub ignorancji – nie ma to w 

tej chwili znaczenia) przez wprowadzenie teleporad i faktyczne zalegalizowanie receptomatów w różnych formach zrobiły z recepty 

lekarskiej fikcję. Dziś zdobycie recepty nie jest już dla nikogo problemem. Z drugiej strony, mimo wszystko, likwidacja recepty i 

ułatwienie dostępu niepełnoletniej młodzieży do środków antykoncepcji postkoitalnej jest krokiem szkodliwym i niebezpiecznym z 

jeszcze jednego powodu. Stosowanie antykoncepcji w ogóle, a tym bardziej stosowanie „pigułki po” bez żadnej kontroli, skłania 

ludzi do podejmowania działań niebezpiecznych – tzn. wchodzenia w kontakty seksualne z przypadkowymi, licznymi partnerami. 

Młodzi ludzie nie mają ani doświadczenia ani zmysłu długomyślności, pozwalającego na przewidywanie konsekwencji 

podejmowanych działań i w efekcie – lepsze panowanie nad sobą. Są bezbronni wobec samych siebie. Udostępnienie im (w gruncie 

rzeczy wszystkim, ale młodym ludziom szczególnie) antykoncepcji postkoitalnej bez kontroli medycznej grozi zwiększoną 

zachorowalnością na choroby przenoszone drogą płciową. Jest rzeczą znamienną, że w krajach Europy Zachodniej w ostatnich 

latach dał się zaznaczyć bardzo poważny wzrost zachorowań na kiłę i rzeżączkę. Podobny proces daje się zauważyć także w Polsce: 

w 2023 roku w stosunku do roku poprzedniego trzykrotnie wzrosła liczba zachorowań w przypadku rzeżączki, dwukrotnie – w 

odniesieniu do kiły. Znaczące wzrosty odnotowano także w odniesieniu do chlamydii i HIV.  

   



https://pch24.pl/czy-wie-pani-ze-najstarsze-

dziecko-zabite-poprzez-aborcje-w-szpitalu-w-

olesnicy-mialo-26-tygodni-list-otwarty-mariusza-

dzierzawskiego-pelna-tresc/ 

 
 

List otwarty do Pani Agnieszki Cholewińskiej, dyrektor Powiatowego Zespołu Szpitali w Oleśnicy: Szanowna Pani! W związku z kolejnymi szokującymi 

informacjami dot. aborcji w Powiatowym Zespole Szpitali w Oleśnicy, chciałbym zadać Pani kilka pytań. 

1. Czy wie Pani o tym i akceptuje Pani to, że w szpitalu w Oleśnicy wykonuje się aborcje bardzo brutalną metodą D&E, która polega na rozerwaniu 

dziecka na kawałki w łonie matki metalowymi kleszczami i zmiażdżeniu jego główki? Przeprowadza się je w zaawansowanej ciąży. Wykonywanie 

aborcji w ten sposób potwierdziła we wpisie na Facebooku wicedyrektor szpitala Gizela 

Jagielska. https://www.facebook.com/babkibabkom/posts/pfbid02LTKPU1LtJBFYjfrz8D6wBJtTLyzaiHpCHwq5LJR9kzV6DHiJjBVswpZE1c9UyLPSl 

 Jak wygląda ta metoda aborcji można się przekonać z filmu byłego abortera Anthony’ego Levatino. 

https://www.youtube.com/watch?v=d_CqSGTUcHc&list=PL9krSb4X7V1_x2uBxvBN4CMwAkDFP_XTm&index=2 

2. Czy akceptuje Pani to, że w Oleśnicy wykonuje się obecnie aborcje poprzez wstrzyknięcie dzieciom z zespołem Downa chlorku potasu w serce, 

ponieważ inaczej mogłyby urodzić się żywe? Mówiła o tym w wywiadzie dla „Gazety Wyborczej” wicedyrektor szpitala. 

3. Czy wie Pani o tym, że najstarsze dziecko zabite poprzez aborcję w szpitalu w Oleśnicy miało 26 tygodni? Skutecznie ratować da się już młodsze 

wcześniaki. Również szpital w Oleśnicy chwalił się niedawno zdobyciem III stopnia referencyjności oddziału neonatologicznego, czyli może zajmować 

się bardzo młodymi wcześniakami. Dlaczego dzieci starsze od nich są zabijane przez aborcje? 

4. Czy wie Pani o tym, że Powiatowy Zespół Szpitali w Oleśnicy stał się głównym ośrodkiem aborcyjnym w Polsce? W 2022 roku wykonano w placówce 

około połowę wszystkich szpitalnych aborcji w Polsce. Czy uważa Pani to za powód do dumy? 

5. Dlaczego w latach 2008 -2012 kiedy była Pani dyrektorem szpitala, w placówce nie wykonywano aborcji, a obecnie jest ich najwięcej w Polsce? Co jest 

powodem tej zmiany? 

6. Czy zdaje sobie Pani sprawę z tego, że wszystkie aborcje w szpitalu, które wykonane zostały z przesłanki zagrożenia zdrowia i życia matki, zostały 

przeprowadzone na dzieciach podejrzanych o choroby i wady genetyczne? Czy nie przeszkadza Pani to, że w Oleśnicy zabija się przed narodzeniem 

m.in. dzieci z podejrzeniem zespołu Downa? 

7. Czy wie Pani o tym, że wszystkie aborcje wykonane z przesłanki zagrożenia zdrowia i życia matki zostały wykonane z powodu tzw. „zaburzeń 

adaptacyjnych”?. Czy wie Pani o tym, że jest to bardzo pojemny termin, który w praktyce oznacza aborcję na życzenie? Czy nie przeszkadza Pani, że z 

tego powodu są wykonywane aborcje w Oleśnicy? 

8. Czy uważa Pani, że jeżeli wyżej wymienione praktyki, opisane przez nas, są legalne, to usprawiedliwia ich stosowanie? Czy uważa je Pani za coś 

właściwego? 

9. Jako dyrektor szpitala jest Pani moralnie odpowiedzialna za to co dzieje się w PZS w Oleśnicy. Czy zamierza Pani dalej akceptować taki stan rzeczy w 

placówce, czy podejmie Pani kroki, aby zaprzestano zabijania nienarodzonych dzieci w szpitalu?  Będę wdzięczny za odpowiedź. 
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zycia-pisza-do-dyrekcji 
 

 
 

Fundacja Pro-Prawo do życia wystosowała list otwarty do 

Agnieszki Cholewińskiej, dyrektor Powiatowego Zespołu 

Szpitali w Oleśnicy. W tej placówce wykonuje się ok. 

połowy wszystkich aborcji w Polsce. W 2022 r. było ich 75 

(ze 161 preprowadzonych w całym kraju), a w pierwszej 

połowie 2023 r. już 53. Jak wynika z pisma fundacji, wiele 

dzieci ginie na podstawie przesłanki o zagrożeniu zdrowia 

psychicznego matki. To bardzo nieprecyzyjny przepis, na 

podstawie którego niektórzy aborcjoniści usuwają 

dzieci na życzenie, bez konkretnego powodu. 
 

 

https://opoka.org.pl/News/Polska/2024/aborcja-w-26-tygodniu-ciazy-obroncy-zycia-pisza-do-dyrekcji
https://opoka.org.pl/News/Polska/2024/aborcja-w-26-tygodniu-ciazy-obroncy-zycia-pisza-do-dyrekcji
https://opoka.org.pl/News/Polska/2024/aborcja-w-26-tygodniu-ciazy-obroncy-zycia-pisza-do-dyrekcji


https://pch24.pl/zbyt-drastyczna-zeby-

na-nia-patrzec-ale-nie-by-jej-zakazac-
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spolecznosci-facebooka/ 
 

 
 

„Nie zezwalamy użytkownikom Facebooka na udostępnianie zawartości ukazującej 

drastyczną przemoc” – to treść komunikatu, jaki algorytm tego medium 

społecznościowego przesłał administratorom profilu redakcji PCh24.pl. Widać 

oprogramowanie przewyższa spostrzegawczością lewicowych aktywistów i trafia w sedno 

definiując naturę aborcji… Dzieciobójstwo to zbyt traumatyczny widok, by pokazywać je 

w mediach społecznościowych… Tylko dlaczego w takim razie orędować za jego 

dopuszczalnością? 

W poniedziałek 15 stycznia na Facebook’ową stronę naszego portalu trafił link do artykułu 

poświęconego pro- aborcyjnym postulatom polityków Nowej Lewicy. Tekst opisuje niechęć 

Krzysztofa Śmiszka, obecnie wiceministra sprawiedliwości, do rozpisania referendum w 

sprawie zakresu ochrony życia nienarodzonego. 

Wiadomość została opatrzona ilustracją przedstawiającą jednego z szefów lewicowej 

koalicji – Roberta Biedronia na tle transparentów Fundacji Pro- Prawo do życia, ukazujących 

zamordowane w aborcyjnym procederze dzieci. To właśnie je algorytm Facebook’a uznał za 

naruszające standardy społeczności. 

„Jeden z Twoich postów został przeniesiony niżej w Aktualnościach”, zakomunikował 

administratorom portalu Facebook, dodając, że oprogramowanie uznało ilustrację za 

element „promujący przemoc i drastyczny”. Nie da się zaprzeczyć, że aborcja tak właśnie 

jest nacechowana… 

W praktyce oznacza to ograniczenie przez algorytm zasięgów naszego profilu.
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https://pch24.pl/rok-ograniczenia-wolnosci-dla-szefa-fundacji-pro-prawo-do-zycia-za-naukowa-

prawde-o-homoseksualizmie/ 

Mariusz Dzierżawski, członek zarządu Fundacji Pro-Prawo do Życia, został 

w dniu 17.01.2024 skazany prawomocnym wyrokiem sądu w Gdańsku na 

rok ograniczenia wolności oraz zapłatę 15 tys. zł kary za organizację 

kampanii społecznej informującej o badaniach naukowych dotyczących 

powiązań między homoseksualizmem a pedofilią. 

Mariusz Dzierżawski został skazany za organizację kampanii społecznej w ramach której Fundacja Pro-

Prawo do Życia informuje Polaków m.in. o wynikach badań naukowych dotyczących powiązań między 

homoseksualizmem a pedofilią. Zdaniem sądów dwóch instancji, publiczne mówienie o tych sprawach 

stanowi zniesławienie aktywistów LGBT. 

Akt oskarżenia przeciwko Dzierżawskiemu skierowało do sądu Stowarzyszenie Tolerado z Gdańska, 

zarzucając Fundacji zniesławienie. W oskarżeniu podniesiono m.in. zarzut, że Fundacja podaje do 

wiadomości publicznej wyniki badań naukowych wskazujące na to, iż pedofilia jest częstszym zjawiskiem 

w środowisku homoseksualnym. 

W dniu 17.01.2024 sąd II instancji przychylił się do opinii aktywistów LGBT oraz wyroku sądu I instancji i 

stwierdził, że tego typu stwierdzenia zniesławiają oraz pomawiają osoby o „orientacji homoseksualnej”, 

narażając je na poniżenie w oczach opinii publicznej, co może im utrudniać m.in. „działalność edukacyjną” 

wśród dzieci. Mariusz Dzierżawski, jako osoba odpowiedzialna za działania Fundacji, został skazany na 

karę 1 roku ograniczenia wolności poprzez wykonywanie prac społecznych oraz zapłatę 15 tys. zł. Wyrok 

jest prawomocny. 

– Dzisiejszy wyrok przypomina najgorsze czasy totalitarne. Dzisiejszy wyrok to nic innego, jak 

zaprzeczanie faktom, które są niewygodne dla aktywistów i ideologów LGBT – mówi Mariusz Dzierżawski. 

– Istnieje szereg badań naukowych wskazujących na nieproporcjonalnie duży odsetek pedofilów wśród 

homoseksualistów. Lider aktywistów LGBT ze Szczecina trafił jakiś czas temu do więzienia za pedofilię. 

Same środowiska LGBT wielokrotnie otwarcie wyrażały swój pozytywny stosunek do seksu z dziećmi. 

Część aktywistów LGBT działała na rzecz legalizacji pedofilii. Organizatorzy największej w Polsce 

warszawskiej „parady równości” LGBT publicznie chwalili się tym, że uczestnikiem i promotorem „parady” 

był w przeszłości niemiecki polityk, który domagał się legalizacji pedofilii. Były rzecznik tej „parady 

równości” mówił sam o sobie, że jest pedofilem i że nie zgadza się na zakaz mówienia o tzw. „pozytywnej 

pedofilii”. Aktywiści LGBT z Poznania wydali broszurę, w której opisują orgie seksualne z udziałem 

młodych chłopców. Do mediów społecznościowych bez przerwy trafiają nowe nagrania obrazujące, jak 

aktywiści LGBT obnażają się przed dziećmi i wykonują przed najmłodszymi tańce erotyczne. Media 

donoszą o kolejnych zatrzymaniach aktywistów LGBT, którzy stali na czele dużych grup pedofilskich, 

które wykorzystywały dzieci seksualnie i produkowały dziecięcą pornografię. Słyszeliśmy wstrząsające 

doniesienia o wyrokach wobec homoseksualnych pedofilów, którzy kupowali dzieci od matek-surogatek 

tylko po to, aby je gwałcić. To wszystko fakty, które można łatwo i szybko zweryfikować. Tego typu 

przykłady można długo mnożyć, jednak tęczowi rewolucjoniści oraz sprzyjające im sądy nie tylko udają, 

że takie sytuacje nie mają miejsca, ale również grożą każdemu, kto przypomni o tym w przestrzeni 

publicznej – mówi Dzierżawski. 

– Za pomocą ograniczania wolności i surowych kar finansowych zamierza się uniemożliwić dotarcie do 

Polaków z informacjami opartymi o fakty, badania naukowe i dane statystyczne. Nie zamierzamy się 

ugiąć przed tymi prześladowaniami – podsumowuje Mariusz Dzierżawski, który zapowiada organizację 

kolejnych, ogólnopolskich kampanii społecznych w ramach akcji „Stop pedofilii”. 
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Episkopat reaguje na plany rządu. "Nigdy 

nie poprzemy" 

"Porażające", "poważne wykroczenie" - w takich słowach rzecznik Konferencji Episkopatu Polski zareagował na zapowiadane przez Donalda Tuska ustawy. Te 

dotyczą legalnej aborcji do 12. tygodnia i pigułki "dzień po" bez recepty. Ks. Leszek Gęsiak podkreślił, że Kościół nigdy nie poprze takich rozwiązań i zaapelował 

do ludzkich sumień. Dodał przy tym, że stanowisko takie nie ma związku z wyznawaną wiarą. - To problem moralności i sumienia - ocenił. 

- Ostatnie projekty dotyczące aborcji i dostępu bez recepty do pigułki "dzień po" są porażające. Te projekty, pod pozorem eufemistycznie brzmiących haseł, tak 

naprawdę niosą ze sobą śmierć człowieka - stwierdził ksiądz Leszek Gęsiak, rzecznik Konferencji Episkopatu Polski (KEP). 

Rzecznik KEP podkreślił, że przerwanie ciąży jest "przerwaniem ludzkiego życia, ponieważ dla każdego, kto uczciwie spojrzy na sprawę, życie zaczyna się w chwili 

poczęcia". - W łonie matki jest już żywy człowiek. Nie mam najmniejszej wątpliwości, że nigdy nie będzie żadnego poparcia ze strony Kościoła dla tego typu 

poczynań. Aborcja jest poważnym wykroczeniem przeciwko życiu ludzkiemu - zastrzegł. 

- Pozostaje nam apelowanie o uczciwość w podejściu do tego zagadnienia i apelowanie do sumienia tych wszystkich, którzy tego typu projekty lansują i próbują 

wprowadzić w życie - powiedział ks. Gęsiak. Zdaniem rzecznika KEP "życie ludzkie nie jest czyjąś prywatną sprawą". - To nie jest tak, że jeden człowiek ma prawo 

do decydowania o życiu lub śmierci drugiego człowieka - zaznaczył. 

Ks. Gęsiak wskazał, że "próba odebrania komuś życia nigdy nie może być nazywana postępem ani nowoczesnością". Odnosząc się do słów Donalda Tuska, 

argumentował, że pigułka "dzień po" ma działanie "zarówno antykoncepcyjne, jak i wczesnoporonne". Wcześniej premier mówił, że pigułka ta uniemożliwia 

zapłodnienie, więc nie jest tabletką wczesnoporonną". - W przypadku zażycia takiej pigułki, również mamy do czynienia z aborcją - dodał. 

Rzecznik Konferencji Episkopatu Polski dodał, że "obowiązkiem każdego człowieka, który ma uczciwie ukształtowane sumienie, jest stawanie w obronie 

nienarodzonych" oraz przekazał, że "to nie ma związku z wyznawaną wiarą". - To jest problem zwykłej, ludzkiej uczciwości - stwierdził. 

- To nie jest problem polityczny. To jest problem moralności i odpowiedzialności sumienia każdego człowieka, a także każdego narodu - podkreślił. Powoływał się 

także na nauczanie papieża Franciszka w kwestii obrony życia dzieci nienarodzonych. 

Ustawowe plany nowej większości w Sejmie. Polski Kościół apeluje 

Stanowisko Konferencji Episkopatu Polski, zaprezentowane przez rzecznika gremium, to reakcja na ostatnie zapowiedzi premiera Donalda Tuska. Szef polskiego 

rządu przekazał w środę, że Rada Ministrów sfinalizowała prace nad projektem nowelizacji prawa dotyczącego antykoncepcji awaryjnej, a więc tak zwanej pigułki 

"dzień po". - Projekt ustawy trafi do Sejmu - mówił Tusk. - Dla grupy osób powyżej 15. roku życia antykoncepcja taka będzie dostępna bez recepty. Poniżej 15. 

roku życia wymagana będzie recepta - zaznaczył. 

W środę do Sejmu Koalicja Obywatelska złożyła też poselski projekt zakładający legalną aborcję do 12. tygodnia ciąży. Jak tłumaczono, projekt ma charakter 

poselski, a nie rządowy, ponieważ wewnątrz koalicji rządzącej nie ma w tej sprawie jednoznacznego stanowiska. 

Według projektu grupy posłów Koalicji Obywatelskiej terminacja ciąży po upływie 12 tygodnia będzie możliwa w przypadku, gdy ciąża stanowi zagrożenie dla 

zdrowia i życia kobiety, występuje duże prawdopodobieństwo ciężkich i nieodwracalnych wad płodu albo nieuleczalnej choroby zagrażającej jego życiu, a także, 

gdy zachodzi podejrzenie, że ciąża powstała w wyniku czynu zabronionego. 

Oznacza to, że nowe prawo wraca do tzw. kompromisu aborcyjnego, którego część zapisów zakwestionował Trybunał Konstytucyjny w 2020 roku. Aborcja ze 

względu na wady płodu uznana została za "niekonstytucyjną", co wywołało masowe protesty na ulicach wielu polskich miast. 

 

https://wydarzenia.interia.pl/kraj/news-episkopat-reaguje-na-plany-rzadu-nigdy-nie-poprzemy,nId,7291324


https://gazetaolsztynska.pl/1017755,Ks-prof-Dariusz-Oko-Czeka-nas-nowy-ciezki-boj-z-kolejna-totalitarna-ideologia.html 

 

Ks. prof. Dariusz Oko ostrzega Polaków: 
„Czeka nas nowy ciężki bój z kolejną 
totalitarną ideologią" 
Minister ds. równości Katarzyna Kotula ogłosiła, że trwają prace nad wpisaniem „mowy nienawiści” dotyczącej orientacji seksualnej i płci do 

kodeksu karnego. „Czeka nas kolejny ciężki bój z kolejną ateistyczną, totalitarną i absurdalną ideologią, kolejna wielka obrona najwyższych 

wartości, obrona godności ludzkiej” - powiedział w rozmowie z portalem wPolityce.pl ks. prof. Dariusz Oko. 

Jej ogłoszenie wywołało zaniepokojone reakcje. Liczni komentatorzy zwracali uwagę na fakt, że w polskim prawie nie istnieje termin „mowa 

nienawiści” i nie jest jasne, co właściwie powinien on oznaczać, zwłaszcza w kontekście jego związku z orientacją seksualną. 

Istnieje ogromna obawa – kontynuują komentatorzy – że nowe nowelizacje prawa sprawi, że nie będzie już można mówić o zagrożeniach i 

społecznych konsekwencjach ideologii LGBT/gender w Polsce. Wszelka krytyka tych ideologii będzie interpretowana jako „mowa nienawiści” i 

będzie karana. Jest to sytuacja, która istnieje na Zachodzie od lat, i która doprowadziła do poważnych zagrożeń dla wolności słowa, do cenzury i 

kultury anulowania. 

— Tak, trzeba się liczyć z tym, co najgorsze — mówi w rozmowie z portalem wPolityce.pl ks. prof. Dariusz Oko. 

Ks. Oko jest znany z krytyki ideologii gender, z powodu czego już był ścigany przez zachodnie ustawodawstwo, o czym pisaliśmy na portalu. 

— Koalicję tworzą politycy także skrajnej lewicy, której niejako pseudo-religią jest gender. Jej zasady będę wprowadzać z fanatyzmem 

podobnym do fanatyzmu komunistów, podobny będzie tutaj mechanizm. Będzie się działo to, co dzieje się w innych krajach pod dyktando 

skrajnej, ateistycznej, bezbożnej lewicy. Najpierw wymyśla się absurdalną, ateistyczną ideologię, wcześniej „arcy-naukowy” komunizm, a teraz 

rzekomo „arcy-naukowy” genderyzm, z którego szczególnie kpią naukowcy choćby biologowie i logicy nazywający ją właśnie ideologią. 

Następnie, gdy zdobędzie się władzę, stosuje się nie siłę prawa, ale prawo siły albo siłę bezprawia. Ogłasza się bezwzględny nakaz całkowitego 

poddania się tej absurdalnej ideologii, a każdy, kto się temu sprzeciwi ma trafić do więzienia i nie ma prawa się odezwać. Prześladuje się go, 

odbiera ludzką godność, poniża, opluwa, nazywa wtedy „zaplutym karłem reakcji”, a teraz „homofobem” — mówi ks. Dariusz Oko. 

Czym, według księdza, ma być „mowa nienawiści”? 

To będzie każde zdanie krytyki pod adresem tej ideologii, choćby było najbardziej uzasadnione. Czyli ich w ogóle nie wolno krytykować, jak 

komunistów, bo inaczej przerażająca kara - jak w czystym totalitaryzmie. My, Polacy, najbardziej ze wszystkich narodów doświadczaliśmy 

absurdu i zbrodniczości dwóch ateistycznych ideologii i dlatego jesteśmy szczególnie uodpornieni na kłamstwa i nagą przemoc kolejnej takiej 

ideologii – genderyzmu. 

 
Jaką rolę w tej sytuacji powinien zająć Kościół? 

— Czeka nas kolejny ciężki bój z kolejną ateistyczną, totalitarną i absurdalną ideologią, kolejna wielka obrona najwyższych wartości, obrona 

godności ludzkiej. Musimy najbardziej bronić dzieci i młodzieży, które mają być zateizowane poprzez deprawację najbardziej wulgarną i 

prymitywną seksualizacją, co jest wielką, zorganizowaną zbrodnią na dzieciach, na człowieku i na całym społeczeństwie — mówi nam ks. Oko. 

Przebieg i tymczasowe wyniki tej wojny cywilizacji nie jest z góry znany, jak zwykle to z wojnami bywa. Nasi przeciwnicy i oprawcy są bardzo 

mocni – liczebnie, politycznie, medialnie, finansowo oraz mają potężnych sojuszników za granicą. Ale my też mamy swoje atuty. Przede 

wszystkim najlepszy, najmocniejszy Kościół świata, Kościół męczenników, a nie pseudo-chrześcijan (jak często to bywa na Zachodzie). W tym 

Kościele są miliony ludzi i rodzin, które są gotowe być wierne prawdzie i dobru, Chrystusowi i człowiekowi, podobnie jak święta, męczeńska 

rodzina Ulmów, która tak bardzo przerasta wszelkich przestępczych ideologów. A przede wszystkim my jesteśmy po stronie Boga w obronie 

ludzkości przed ideologiami pisanymi pod dyktando różnych demonów śmiertelnie wrogich Stwórcy. A te demony na pewno w końcu przegrają 

tak, jak przegrali komuniści, choć panowali już nad jedną trzecią częścią świata i byli pewni, że opanuję też jego resztę. 

 

https://gazetaolsztynska.pl/1017755,Ks-prof-Dariusz-Oko-Czeka-nas-nowy-ciezki-boj-z-kolejna-totalitarna-ideologia.html


https://pch24.pl/policja-pacyfikuje-akcje-

modlitewna-w-olesnicy-i-zatrzymuje-

wolontariusza/ 

 

Video:  https://youtu.be/xIZWWfad9-s  .   https://vod.banbye.com:31002/video/v_wXQGvSOPOx1l/480.mp4 

– Sytuacja w Polsce coraz bardziej zaczyna przypominać totalitarne mechanizmy z krajów Zachodu, gdzie obrońcy życia są 

brutalnie wywlekani przez policję spod aborcyjnych ośrodków śmierci i umieszczani w więzieniach jako przestępcy. Mary 

Wagner, znana działaczka pro-life z Kanady, spędziła w więzieniu już ponad 6 lat swojego życia, gdyż stała pod ośrodkami 

aborcyjnymi i namawiała kobiety, aby nie mordowały swoich dzieci. Aborcyjne rzeźnie mają w krajach Zachodu specjalne 

przywileje. Ośrodki śmierci są pod ochroną prawną, która zakazuje zbliżania się do nich i organizowania w ich pobliżu 

jakichkolwiek akcji informacyjnych i pro-life. Za złamanie tych zakazów grożą wysokie grzywny i więzienie. To samo zaczyna się 

właśnie dziać na naszych oczach w Polsce – powiedział. 

Fundacja Pro-Prawo do Życia prosi o pomoc i wsparcie finansowe, niezbędne do organizacji kolejnych akcji informacyjnych i 

publicznych modlitw różańcowych oraz obrony wolontariuszy przed prześladowaniami sądowymi i policyjnymi. 

Fundacja Pro-Prawo do Życia przeprowadziła pod szpitalem w Oleśnicy publiczną modlitwę różańcową połączoną z akcją 

informacyjną na temat skutków i konsekwencji aborcji.      

                                                                                                                           . Placówka w Oleśnicy                                  

to aktualne największy ośrodek aborcyjny w Polsce,                                                            

w którym dokonuje się najwięcej aborcji na dzieciach.                           

Wedle informacji ujawnionych przez pracowników szpitala,                                

aborcji dokonuje się w Oleśnicy m.in. poprzez rozerwanie ciał dzieci                          

na kawałki (tzw. metoda D&E) lub wstrzykiwanie w serca dzieci                        

trucizny z chlorku potasu.
 

https://pch24.pl/policja-pacyfikuje-akcje-modlitewna-w-olesnicy-i-zatrzymuje-wolontariusza/
https://pch24.pl/policja-pacyfikuje-akcje-modlitewna-w-olesnicy-i-zatrzymuje-wolontariusza/
https://pch24.pl/policja-pacyfikuje-akcje-modlitewna-w-olesnicy-i-zatrzymuje-wolontariusza/
https://youtu.be/xIZWWfad9-s
https://vod.banbye.com:31002/video/v_wXQGvSOPOx1l/480.mp4


Tomasz Pirko•  3• 12. sty 2024, 10:00 

Aby nikt nie mówił, że nie wiedział co kupuje i kogo tym sponsoruje, podaję listę firm, które sponsorują, promują lgbt. Dzięki 

temu drodzy Państwo nie staniecie się jednocześnie sami sponsorami lgbt wbrew Waszej woli. Wiem czasem nie ze wszystkiego 

da się w każdym przypadku zrezygnować - jednak dla samych siebie, swojego sumienia i swoich dzieci postarajcie się, a 

gwarantuje, że lepiej się poczujecie. Macie swego rodzaju ściągę firm,z których produktów i usług korzystanie, jednocześnie 

wspiera próby dewiacji naszych dzieci! Firmy wspierające gender/lgbt: 

Aviva, Visa, Goldman Sach, Nielsen, CitiBank, bank BNP Paribas, mBank, 

Accenture, Royal Bank of Scotland, Netflix, Disney, Discovery TVN Polska, 

Agora (wydawca m.in. Gazety Wymiotnej), Newsweek, business insider, 

onet.pl, o2.pl, vogue.pl, Orange, T-Mobile, Google, Facebook, Twitter,                           

Tik-Tok, Levi’s (odzież), Adidas, Nike, 3M, Zalando, Amazon,                                               

Many Mornings (skarpetki z Łodzi), H&M (odzież), Michael Kors,                                          

MAC Cosmetics (kosmetyki), Garnier, Olivia Garden, Johnson&Johnson,                    

Lego (klocki), Mattel (lalki), lody Ben&Jerry’s, Coca-Cola/Sprite,                                          

Oreo -koncernu Kraft Foods, Nestle (m.in. KitKat, Nespresso), Colian, Skittles, 

Mentos, Smirnoff, Absolut, Heineken, Grupa Żywiec,                                              

Procter&Gamble, Unilever – producent m.in.: (Amino, Algida, Axe, Cif, Clear, 

Coccolino, Domestos, Dove, Hellmann’s, Kasia, Knorr, Lipton, Omo, Saga, Surf),                           

Tesco, Starbucks, McDonald's, Pizza Hut, Hard Rock Cafe,                                                     

Żabka, IBM, Microsoft, Apple, IKEA, Viacom/MTV, TOK FM,                                                       

Twitch.tv, Empik, YES (biżuteria),                                                                                                                                

Producenci muzyczni (Universal Music Polska, Sony Music Polska),                                                                      

CD Projekt (gry), Riot Games, Xbox, Sony Play Station,                                                            

Scandinavian Airlines System (SAS AB)–linie lotnicze,                                                                             

PLL LOT w 2014 r. za rządów PO sponsorował LGBT (za PiS nie),                                  

Mazurkas Travel –biuro podróży, usługi transportowe,                                                               

Hotel The Westin Warsaw, First Class Fitness,                                                                       

OpraMed, Foreo (szczotki do zębów soniczne Issa 2), Toyota, Subaru, BMW, 

Lenovo, Cisco, Samsung, PwC, taksówki (Uber, FreeNow), EY,                                                             

Roxie Węgiel (piosenkarka), Michał Szpak, RuPaul,                                                                                           

Lady Gaga, Elton John, Miley Cyrus.  
 

Uwaga też na ich organizacje - często próbują się nazywać niby normalnie a promują anormalną dewiacje,jak np. "My, Rodzice". 

To oczywiście nie wszystkie firmy ale te są pewne. Kto chce, to może sprawdzić w necie - oni chętnie się tym chwalą. 

Jednocześnie widać jak lewacy płaczą w necie, że niektóre firmy, co sponsorują na świecie lgbt, to w Polsce nie chcą bo się boją. I 

tylko od Was drodzy Polacy zależy czy dalej się będą bały i będzie tych sponsorów coraz mniej czy będzie coraz więcej, a za tym i 

coraz więcej dewiacji na codzień. Presja ma sens ale i chyba sami czujecie, że popijanie np. Coca coli przy noworocznym stole 

może przysłowiowo stanąć w gardle i wywołać cofkę, że nie wspomnę, iż to czysta obłuda dla osoby, przeciwnej lgbt. Polska 

wolna od lgbt - to tylko od Was zależy i nie tylko od święta!

 



Ordo Iuris: Stop pigułkom śmierci.                                              

Poradnik dotyczący ścigania aborcji 

farmakologicznej.                         
Podczas wydarzenia zaprezentowany został materiał dla śledczych 

opisujący prawne kwestie związane ze zwalczaniem aborcji 

farmakologicznej oraz jej promowania i reklamowania. Poradnik jest 

odpowiedzią na działalność organizacji proaborcyjnych, które w sposób 

nielegalny propagują i rozprowadzają środki poronne. Uczestnicy 

konferencji: - adw. Magdalena Majkowska - członek Zarządu Ordo Iuris, 

- r.pr. Katarzyna Gęsiak - dyrektor Centrum Prawa Medycznego i 

Bioetyki Ordo Iuris. PORADNIK DOSTĘPNY NA STRONIE                      

https://scigajmyaborcje.pl/sciganie-aborcji-domowej/     

 

             

                                                                                                                                                                                     Wesprzyj nasze działania! 

Działalność Instytutu Ordo Iuris  

możliwa jest tylko dzięki hojności Darczyńców: 
 https://wspieram.ordoiuris.pl/?mid_ref=205000 

 

         
 

https://banbye.com/watch/v_m7XsdTgtkjdz 

 

 

https://scigajmyaborcje.pl/sciganie-aborcji-domowej/
https://wspieram.ordoiuris.pl/?mid_ref=205000
https://banbye.com/watch/v_m7XsdTgtkjdz


„Zostałam wyrwana mojej matce”. 
Amerykanka walczy o zakaz surogacji 

Jej rodzice zbyt późno zdecydowali się na dziecko, ale odrzucili możliwość adopcji. 
Wybrali matkę zastępczą. To naznaczyło całe życie Olivii Maurel traumą. "Zostałam 
wyrwana mojej matce po narodzeniu" - mówi i walczy o zakaz surogacji. 

 

Wpis 

 

 
 

 
Papież Franciszek 

 
Pokój wymaga poszanowania każdego ludzkiego życia począwszy od nienarodzonego dziecka w łonie matki, które nie może być 

eliminowane ani stać się przedmiotem handlu. Dlatego tzw. macierzyństwo zastępcze poważnie uwłacza godności kobiety i dziecka.  

Takiej sytuacji doświadczyła Olivia Maurel. Jej rodzice zbyt późno zdecydowali się na dziecko; 

odrzucając jednak opcję adopcji, postanowili skorzystać z możliwości wyboru matki 

zastępczej. Zostałam wyrwana mojej matce po narodzeniu, tej, która mnie urodziła, jedynej osobie, 

jaką znałam poprzez jej głos, zapach i odgłos bicia jej serca – powiedziała Amerykanka redakcji „The 

Washington Post”. W swych wystąpieniach Olivia podkreśla, że ta sytuacja naznaczyła całe jej życie 

traumą. W dzieciństwie doświadczała ataków histerii, w młodości popadła w nałóg alkoholowy. 

Żyjąc na krawędzi, wystawiła się na niebezpieczeństwa i ostatecznie została też zgwałcona. 

Podejmowała próby samobójcze. 

https://stacja7.pl/ze-swiata/zostalam-wyrwana-mojej-matce-amerykanka-walczy-o-zakaz-surogacji/

 

https://twitter.com/Pontifex_pl
https://twitter.com/Pontifex_pl
https://twitter.com/Pontifex_pl
https://twitter.com/Pontifex_pl
https://twitter.com/Pontifex_pl
https://stacja7.pl/ze-swiata/zostalam-wyrwana-mojej-matce-amerykanka-walczy-o-zakaz-surogacji/
https://stacja7.pl/ze-swiata/zostalam-wyrwana-mojej-matce-amerykanka-walczy-o-zakaz-surogacji/


        
https://stawiamnazycie.pl/bronimy-rodziny/?ka=007380 

Szanowny Panie Prezydencie! 

Nasz kraj po raz kolejny staje się polem 
ideologicznej walki, której celem jest zanegowanie 
chrześcijańskiego fundamentu naszego państwa. 

Od lat toczy się ona o serca i umysły Polaków, którzy 
długo już opierali się lewicowej narracji i dotąd nie dali się 
zniewolić lobbystom homopropagandy. Niestety, ostatnie 
wybory parlamentarne pokazały, że rodzina w Polsce nie 
będzie mogła czuć się dłużej bezpieczna i chroniona.   

Wszystko to za sprawą polityków i lobbystów, którzy 
ustami premiera Tuska zapowiedzieli złożenie projektu 
ustawy o tzw. “związkach partnerskich”. 

Panie Prezydencie! 

Ta z gruntu fałszywa koncepcja związków, które nie mogą 
być małżeństwami, ale chcą korzystać z małżeńskich 
przywilejów, jest przejawem cywilizacyjnego uwsteczniania 
się do stanu, w którym nie chcemy odpowiedzialności za 
przywileje, które nam przysługują.  

 

https://stawiamnazycie.pl/bronimy-rodziny/?ka=007380


Wystrój restauracji oburzył Ordo Iuris (i 
nie tylko). 

Czytaj więcej na https://wydarzenia.interia.pl/mazowieckie/news-wystroj-restauracji-oburzyl-ordo-iuris-i-

nie-tylko-jest-odpo,nId,7289160#utm_source=paste&utm_medium=paste&utm_campaign=chrome 
 

 
 

O co tyle hałasu? Otóż wewnątrz restauracji znajdziemy bardzo dużo 

symboli religijnych połączonych z popkulturą. Już na wejściu - w 

przedsionku - wita nas spora, około metrowa figurka Maryi, a tuż za nią 

neon z napisem "Heaven is on the 1st floor - Madonna", czyli "Raj jest 

na pierwszym piętrze".  

 

Dalej znajdziemy niezliczone obrazy i plakaty przedstawiające 

wizerunki Maryi, ale i nie tylko. W jednej z ramek zauważyłam 

zakonnicę trzymającą książkę z logo Chanel, w innej była postać Matki 
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https://wydarzenia.interia.pl/mazowieckie/news-wystroj-restauracji-oburzyl-ordo-iuris-i-nie-tylko-jest-odpo,nId,7289160#utm_source=paste&utm_medium=paste&utm_campaign=chrome
https://wydarzenia.interia.pl/mazowieckie/news-wystroj-restauracji-oburzyl-ordo-iuris-i-nie-tylko-jest-odpo,nId,7289160#utm_source=paste&utm_medium=paste&utm_campaign=chrome


https://www.o2.pl/plotki/polozyla-sie-krzyzem-przed-restauracja-w-warszawie-nawroccie-sie-pieklo-istnieje-6990283794766784a 

W knajpie znajdziemy plakaty Matki Boskiej z twarzą Rihanny i Natalie Portman. Z kolei 
w postać Jezusa wklejono Keanu Reevesa, czy Davida Bowiego. Jako święty jest również 
przedstawiony Leonardo DiCaprio. W lokalu na butelkach z alkoholami i gaśnicy 
rozwieszono różańce. Powieszono także zdjęcia o bardzo sensualnym wydźwięku, neony 
z cytatem "not today satan" (nie dzisiaj szatanie) i "I'd rather laugh with the sinners than cry with 
the saints" (wolę śmiać się z grzesznikami, niż płakać ze świętymi) z symbolem złożonych rąk 
w modlitwie. Dodatkowo goście mogą napić się tam drinka z nagiego kobiecego popiersia. 

 
 

 

 
Na kolejne wydarzenie przyszło ich jednak więcej. Pod lokalem pojawiła się spora grupa wiernych 
z polskimi flagami i transparentami, które informowały, że zebrani odmawiają różaniec publiczny o "odnowę 
moralną narodu polskiego". Szczególna uwagę przykuła starsza kobieta ściskająca w dłoniach różaniec, 
która krzyżem położyła się przed wejściem do lokalu. - Nawróćcie się, piekło istnieje naprawdę, Maryja 
płacze krwawymi łzami - krzyczała kobieta wznosząc ręce ku niebu. 
 

 
 

Pod restauracją pojawiła się także warszawska aktywistka "Babcia Kasia". Kobieta przyszła w opasce z rogami 
i wizerunkiem tęczowej Maryi na piersi. Jej obecność nie spodobała się zebranym i doszło do krótkiej przepychanki 

oraz ostrej wymiany zdań między nią a inną kobietą. 
 

 

 

https://www.o2.pl/plotki/polozyla-sie-krzyzem-przed-restauracja-w-warszawie-nawroccie-sie-pieklo-istnieje-6990283794766784a


 

           

Antychryst według proroctwa Sołowiowa 
 
Kard. Giacomo Biffi, który głosił rekolekcje wielkopostne w Watykanie, nawiązał, do proroctwa 
Włodzimierza Sołowiowa, rosyjskiego pisarza zmarłego w 1900 roku. Emerytowany arcybiskup 
Bolonii przypomniał, że w proroczej wizji Sołowiowa szatan "przedstawi się jako pacyfista, 
ekologista i ekumenista. Ma zwołać sobór ekumeniczny i będzie dążył do ugody ze wszystkimi 
chrześcijańskimi wyznaniami, zgadzając się na ustępstwa wobec każdego z nich. Ogół chrześcijan 
pójdzie za nim, z wyjątkiem małych grup katolików, prawosławnych i protestantów". 
 
               Komentując naukę rosyjskiego filozofa, kard. Biffi w zwięzłej syntezie przypomniał, co jest 
problemem naszych czasów. Powiedział mianowicie, że dzisiejszemu chrześcijaństwu (i szczególnie 
Kościołowi) grozi zredukowanie religii do systemu "wartości". Tymczasem w centrum życia 
chrześcijańskiego stoi osobowe spotkanie z Jezusem Chrystusem. Kardynał przytoczył zdanie 
Sołowiowa, który powiedział: "Przyjdą dni, w których chrześcijanie będą kuszeni, aby przełożyć 
wydarzenie zbawcze na czystą serię wartości". W opisie Sołowiowa małe grupki chrześcijan, 
odrzucające tego rodzaju pokusę, odpowiedzą szatanowi: "Ty nam oferujesz wszystko, z wyjątkiem 
tego, co nas interesuje: Jezusa Chrystusa". Kardynał podkreślił, że nauka Sołowiowa jest 
upomnieniem dla ludzi naszej epoki, w której "obserwuje się ryzyko chrześcijaństwa biorącego w 
nawias Chrystusa z Jego Krzyżem i Zmartwychwstaniem". Jest to niebezpieczeństwo zagrażające 
chrześcijanom, "ponieważ Syna Bożego nie można przełożyć na serię dobrych pomysłów 
odpowiadających panującej mentalności tego świata". Chrześcijanie, którzy pójdą za tą pokusą, 
będą z zachwytem przyjmowani w transmisjach telewizyjnych i na salonach. Ale to wiąże się z 
wyrzeczeniem się Chrystusa. Kardynał nie omieszkał wyjaśnić, że to, co powiedział, nie oznacza 
potępienia "wartości" jako takich; są - twierdził - "wartości absolutne, takie jak dobro, prawda i 
piękno. Kto je przyjmuje i kocha, ten kocha także Chrystusa, nawet jeśli o tym nie wie, ponieważ to 
On jest Prawdą, Dobrem i Pięknem". Istnieje jednak świat wartości względnych, których nie wolno 
absolutyzować, ponieważ to prowadzi do bałwochwalstwa i otwiera drogę do odrzucenia zbawienia. 
Kardynał ostrzegł, że jeżeli ktoś żyje duchem świata (na przykład dialog ze wszystkimi za wszelką 
cenę) może oderwać się od Chrystusa i znaleźć się "w stronnictwie antychrysta".  
 
Czytaj więcej:     https://sanctus.pl/index.php?grupa=66&podgrupa=234&doc=170  

 

 

 

 

 

 https://youtu.be/2Md7YE_vt9Q  https://youtu.be/GjZPdjJGOrg 

https://youtu.be/_TLjQAgqIcE   https://youtu.be/02d0MPpq3gE 

https://www.youtube.com/shorts/gh-cYiuRMNY?feature=share 

https://youtu.be/PA9-kioxrPI  https://youtu.be/kCpKuUQOMRY  

 

 

 

 

 

 

 https://youtu.be/2hQH2s0JYf4 

 

 

Ks. Tadeusz Guz - Jak 
przyjmować Komunię 
Świętą? 
https://youtu.be/Km2OsIe2_18 
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potępienia "wartości" jako takich; są - twierdził - "wartości absolutne, takie jak dobro, prawda i 
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On jest Prawdą, Dobrem i Pięknem". Istnieje jednak świat wartości względnych, których nie wolno 
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zytaj więcej:     https://sanctus.pl/index.php?grupa=66&podgrupa=234&doc=170  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

   

Czytaj też: https://stacja7.pl/opinie/pigulka-na-

rozum/?utm_source=one_signal&utm_medium=push 
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Jaki jest pożytek z długich modlitw i wielu pięknych pieśni, jeśli nie potrafię być cierpliwy wobec 
bliźniego? W świecie pochłoniętym przez kulturę posiadania i efektywności, a także w Kościele 
zbyt skoncentrowanym na sprawach organizacyjnych, potrzebujemy dziś więcej przestrzeni na 
dziękczynienie, uwielbienie i zachwyt wobec Bożej łaski – mówił Papież na audiencji dla 
przedstawicieli Odnowy w Duchu Świętym we Włoszech. Poprosił ich, aby nadal służyli Kościołowi 
właśnie w tym zakresie, a w szczególności przez promowanie adoracji. Jak wyjaśnił Franciszek, 
trwanie przed Najświętszym Sakramentem stanowi modlitwę uwielbienia, w której dominuje cisza, 
Słowo Boże bierze górę nad naszymi słowami, zaś w centrum stoi Pan Bóg, a nie my. Papież 
zachęcił też katolickich charyzmatyków do ewangelizacji. Podkreślił, że Duch Święty, przyjęty w 
sercu i życiu, nie może nie otwierać, nie poruszać, nie zachęcać do wyjścia na zewnątrz. Duch 
zawsze przynagla nas do głoszenia Ewangelii, do wychodzenia, a czyni to ze swoją 
niewyczerpaną wyobraźnią. My mamy być Mu posłuszni i z Nim współpracować, tak jak 
Szczepan, Filip, Barnaba, Piotr, Paweł i inni, o których mówią Dzieje Apostolskie. Franciszek 
przypomniał, że pierwsi uczniowie Pana nie mieli podręcznika, który tłumaczył im, co mają robić. 
To Duch nimi kierował i w ten sposób dokonali wielu wielkich rzeczy. Ojciec Święty przypominał 
włoskim charyzmatykom, iż pierwsze głoszenie odbywa się przez świadectwo życia. „Jaki pożytek 
z długich modlitw i wielu pięknych pieśni, jeśli nie potrafię być cierpliwy wobec bliźniego, jeśli nie 
staję blisko samotnej matki. To czwarte przykazanie, nieprawdaż? Gorszą mnie ludzie, którzy nie 
odwiedzają swych rodziców w domu starców lub nie okazują bliskości osobie w trudnej sytuacji” – 
mówił Ojciec Święty, podkreślając, że to zawsze konkretna miłość stanowi weryfikację naszego 
głoszenia. Papież wskazał też na potrzebę zachowania jedności Kościoła. Przypomniał, iż 
wymaga to przede wszystkim faktycznej komunii z lokalnymi biskupami. Odnowa musi służyć całej 
wspólnocie diecezjalnej i całej wspólnocie parafialnej, zgodnie ze wskazaniami duszpasterskimi 
miejscowego ordynariusza. Podkreślił, że trzeba też zachować jedność z innymi grupami w 
Kościele: dawać świadectwo braterstwa, wzajemnego szacunku w różnorodności, współpracy w 
zaangażowaniu we wspólne inicjatywy, w służbie ludowi Bożemu, a także w kwestiach 
społecznych, w których stawkę stanowi godność osoby.                                                                                          
„Dziękuję wam za wasze zaangażowanie i zachęcam was, abyście byli budowniczymi jedności, 
przede wszystkim między sobą” – dodał Franciszek.
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Sąd Najwyższy: wiele rozwodów z ostatnich lat jest nieważnych 

 

KOPIUJ LINK 

Izba Cywilna Sądu Najwyższego w Warszawie podęła decyzję w sprawie nieważności rozwodów 
w Polsce. Według uchwały wiele rozwodów przeprowadzonych w ostatnich latach zostało 
uznanych za nieważne. Decyzja dotyczy zarówno spraw niezakończonych do 3 lipca 2021 r., jak i 
tych wszczętych w okresie od 3 lipca 2021 r. do 14 kwietnia 2023 r. 
https://wiadomosci.onet.pl/kraj/uniewaznienie-rozwodow-z-okresu-pandemii-sad-wskazal-
powod/gfthq2t?utm_medium=push&utm_source=browser&utm_campaign=push_push_go&utm_site=wiadomosci&utm_push_id=65b50edd3
7531a38b6dd287b 

 

Nieważność postępowania występuje, gdy rozwód był rozpatrywany przez jednego sędziego i dwóch 
ławników. Adwokat Eliza Kuna, w rozmowie z redakcją biznesową serwisu TVN24, podkreśla, że taki skład 
sądu jest obarczony wadą nieważności, co ma istotne konsekwencje dla wielu byłych małżeństw. 
 
Powodem konkretna sprawa rozwodowa 
Orzeczenie Sądu Najwyższego wynika z konkretnej sprawy rozwodowej, gdzie skład sędziowski został 
ustalony na podstawie zarządzenia wiceprezesa Sądu Okręgowego z lipca 2021 r., związanej z ustawą 
dotyczącą działań przeciwdziałających COVID-19. 
Zgodnie z tą decyzją, sąd pierwszej instancji może orzekać, posiadając w składzie jednego sędziego, 
chyba że prezes sądu postanowi, że sprawa będzie rozpatrywana przez trzech sędziów. W tym przypadku 
rozpatrzenie sprawy przez jednego sędziego i dwóch ławników uznano za nieważne. 
 
Wniosek o wznowienie należy złożyć do trzech miesięcy 
Ogłoszone orzeczenie ma potencjalnie poważne konsekwencje dla wszystkich spraw rozwodowych, które 
odbyły się w tym okresie. Strony postępowania, które już się zakończyły, muszą teraz rozważyć wniesienie 
o wznowienie postępowania. Adwokat Eliza Kuna zaznacza, że wniosek o wznowienie można złożyć w 
ciągu trzech miesięcy od momentu, gdy strona dowiedziała się o podstawie wznowienia. 
 
W przypadku spraw, które są jeszcze w toku, konieczne może być powtórzenie niektórych czynności 
procesowych. Skargę o nieważność postępowania można podnieść w apelacji, a sąd drugiej instancji może 
uchylić wcześniejszy wyrok. Warto zauważyć, że nieważność postępowania obejmuje zakres dotknięty 
decyzją Sądu Najwyższego i wymaga ponownego rozpoznania sprawy przez sąd I instancji.
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https://youtu.be/UZPGhlXg0OA  .   https://youtu.be/NmtPXsLfPPQ 

       

https://youtu.be/0hKUyLutygE 
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https://youtu.be/bZFyDHZg1n4 

      

https://youtu.be/ZBNAu6-7Q-M 

         

https://youtu.be/qZC_RkbCewI
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Byliśmy na proteście rolników z Podhala. Gazdowie 

mówią wprost: Unia do reformy albo Polexit 
Pod Tatrami nie ma dużych rolników. Największe miejscowe gospodarstwa liczą co najwyżej kilkanaście 
hektarów ziemi, na której trudno uprawiać coś sensownego. Miejscowi gazdowie — tak na Podhalu mówi 
się na rolnika — nie są zrzeszeni w organizacjach. Dlatego nawet dla nich wielkim szokiem była liczba 
uczestników rolniczego protestu, jaki odbył się w czwartek w Rogoźniku (pow. nowotarski). — W ludziach 
coś pęka. Zaczęliśmy walczyć o swoje i dziś ponownie zrozumieliśmy, że "w kupie siła" — mówili górale. 
Rogoźnik to stosunkowo mała wieś położona przy drodze wojewódzkiej z Nowego Targu do Czarnego 
Dunajca. W czwartek to właśnie tu odbył się protest rolników z Podhala. Jak jeszcze przed jego 
rozpoczęciem mówili organizatorzy manifestacji, miejsce wybrano "na próbę". 
— To pierwszy taki protest na naszym terenie, we wcześniejszych które miały miejsce w innych częściach 
Polski, górale nie uczestniczyli — mówi w rozmowie z Onetem Marek Szwajnos, podhalański rolnik i jeden z 
organizatorów protestu.— Dlatego nie wiedzieliśmy, na co się dziś nastawić. Wybraliśmy więc parking przy 
tutejszej drodze na miejsce spotkania, by w sytuacji, gdy frekwencja nie wypali, nie było wstydu. U nas nie 
ma żadnych rolniczych organizacji związkowych. Ludzie na ten protest skrzyknęli się oddolnie. Zobaczymy, 
ilu nas przyjedzie. Potwierdzone dzień wcześniej mieliśmy 16 traktorów. Jak tyle dojedzie, będzie już fajnie 
— dodaje mężczyzna. 6 rolników w Rogoźniku było już na pół godziny przed godz. 10, gdy protest planowo 
miał wystartować. Ostatecznie na miejscu zjawiło się kilkuset gazdów. Przyjeżdżali zarówno samochodami, 
jak i traktorami. Tych ostatnich maszyn na parkingu i w jego okolicy zaparkowano ok. 150. Kilku 
gospodarzy przyciągnęło nimi przyczepy pełne obornika, a nawet beczkowozy z gnojówką. 
— Będzie trzeba, to wylejemy to na ulice — zapewnia kierowca takiego zestawu. W jego ocenie rolnicy 
muszą pokazać, że ich cierpliwość się skończyła. 



"Rolnik odda za złotówkę, a w sklepie sprzedadzą cztery razy drożej" 

— Nie wiedziałem, że na Podhalu jest jeszcze tylu rolników. Tyle traktorów się zjechało, że jestem w szoku 
— mówi pan Władysław, rolnik ze wsi Zaskale. Ludzie się wreszcie budzą. Wreszcie coś robimy w obronie 
samych siebie. Najbardziej męczy nas jednak Unia Europejska, której żaden polski rząd nie potrafi się 
skutecznie przeciwstawić  — przekonuje. Z bardzo dużej frekwencji cieszył się każdy przybyły. Pan Maciej 
przyznaje, że z sąsiadem jechał na protest "z duszą na ramieniu". 
— U nas w wiosce takich czynnych gazdów jak my jest jeszcze dziesięciu. Prosiliśmy ich, by też jechali z 
nami, to się śmiali, że nie będą się kompromitować. Mówili, że przyjedzie nas garstka, bo górale się nie 
potrafią skrzyknąć. Też się bałem, że będzie nas zaledwie kilkunastu. A tu 150 traktorów jest na pewno. 
Gdy to zobaczyłem, to poczułem się równocześnie wspaniale i tragicznie. Wspaniale, bo wiem, że jest w 
nas siła! Tragicznie, bo już naprawdę musi być źle, że ludzie wychodzą na ulice. Nawet tacy drobni rolnicy 
jak my — powiedział. 
Najwięksi rolnicy mają w okolicy co najwyżej kilkanaście hektarów. Większość gospodarzy na 2-3 ha. 
Hodują po kilka krów, kóz i owiec. Ci ludzie głównie koszą trawę na siano i karmią nimi krowy. Mięso 
sprzedają do ubojni, z mleka sami robią oscypki, które odsprzedają później handlarzom z Zakopanego lub 
odsprzedają do mleczarni. 
— Wie pan, jaki to jest biznes? Przeliteruje: G-*-*-*-I-A-N-Y! — irytuje się pan Maciej, rolnik z Ludźmierza. 
— Mleczarnia kupuje ode mnie litr mleka za 1 zł. To i tak dobrze, bo jeszcze niedawno płacili 80 gr. A sam 
pan wie ile kosztuje litr mleka w sklepie, ok. 4 zł. To kto zarabia na naszej pracy? Handlarze! To samo z 
oscypkiem. Takie małe sprzedaję po 50 gr a na Krupówkach odsprzedają je za 2 zł. Sam handlować nie 
mogę. Raz, że sanepid by mnie zjadł. Dwa muszę doglądać krów, więc na stoisko nie pójdę stać — 
wyjaśnia. 
 
Polexit? Dla rolników to wcale nie jest science fiction 

Rolnicy uczestniczący w podhalańskim proteście wskazywali też na inne problemy, jakie trapią ich 
codziennie. 
— Nie mamy gdzie budować stodół, bo sąsiadom one "śmierdzą". Dlatego postulujemy, by pozwolić nam 
stawiać zabudowania gospodarcze w polach, czyli mówiąc fachowo na terenach rolniczych. Chcemy też, by 
zniknęły te wszystkie głupie wymysły, jakie wprowadziła Unia Europejska — mówi Paweł Dziubek, główny 
organizator protestu i rolnik z Piekielnika w gminie Czarny Dunajec. 
Dziś owca, krowa czy koza muszą mieć w stajni większy metraż niż człowiek w swoim mieszkaniu. Ogólnie 
ta Unia to jest do dużej reformy. Jak się nie zmieni i nie przestanie gnębić rolników nie tylko w 
Polsce, ale i w całej Europie to ja jestem za tym, by ją opuścić. Oni nas dziś tak cisną, ci z Brukseli, 
że to się w głowie nie mieści 
— dodaje. 
Podobnego zdania jest pan Władysław z Waksmundu. W jego ocenie przed wejściem do Unii Europejskiej 
obiecywano rolnikom "złote góry", a jest "gorzej, niż było". 
— Paliwo drogie, podatki drogie, nawozy drogie, prąd kosmicznie drogi, a ceny za nasze produkty rolne 
niskie. Nas Polaków przed wejściem do Unii cisnęli, że mamy dostosować nasze rolnictwo. I wydawaliśmy 
na to miliardy. A teraz Unia to ukraińskich rolników wpuszcza na swój rynek bez żadnych warunków. Wojna 
wojną. Pomaganie pomaganiem, ale chyba ktoś tu oszalał — powiedział. 
 

Irytacji kierowców nie było 
Ogromna ilość — jak na Podhale — traktorów, jakie przyjechały do Rogoźnika, zaskoczyły nie tylko samych 
rolników, ale też wielu kierowców. Duża część maszyn jechała razem w kawalkadzie z położonej 19 km 
dalej Jabłonki. Siłą rzeczy rolnicy spowodowali więc spore utrudnienia na drodze. Wśród kierowców 
jadących za traktorami niewiele było jednak osób, które sytuacja zirytowała. 
— Straciłem przez ten protest ok. 40 min, ale powiem szczerze, że wszystkim jego uczestnikom kibicuje — 
mówi w rozmowie z Onetem pan Paweł, dostawca części samochodowych. 
— Moi rodzice i wujkowie sami mieli kiedyś gospodarstwo. Wiem, jaka to jest ciężka robota. Rodzice to 
porzucili, bo taka działalność im się nie opłacała. Dlatego ja tych ludzi podziwiam i wspieram mentalnie. 
Polska musi mieć swoją żywność. Koniec z niszczeniem tej grupy — dodaje. 
Podobnie mówiła pani Maria. Kobieta z dwójką dzieci jechała za rolniczym protestem do lekarza w Nowym 
Targu. Wiedziała o proteście, dlatego udała się w podróż z zapasem czasu. 
— Tak na pewno bym się spóźniła. Nie mam jednak do tych ludzi żalu. Niech walczą o swoje. U nas na 
Podhalu to prawie każdy kiedyś miał gazdówkę (z gwary gospodarstwo rolne). Teraz ostali się nieliczni. 
Ziemia stoi odłogiem. Żal na to patrzeć — kwituje.

 



Tajna synagoga w Nowym Jorku 
powiązana z wykorzystywaniem 
seksualnym dzieci 

 

Tajna świątynia tunelowa nowojorskiej żydowskiej świątyni Chabad jest powiązana z wykorzystywaniem 

seksualnym dzieci od co najmniej 30 lat i odmawia zgłaszania tego właściwym władzom. Szatański 

charakter judaizmu nie ogranicza się tylko do seksu, czy picia krwi niemowląt, Jest on odpowiedzialny za 

większość zła, które coraz szerzej się demonstruje we współczesnym świecie, a zwłaszcza za kompletną 

degrengoladę Kościoła Katolickiego, który współpracując w zbrodni covidowej, ukazał swe współczesne, 

prawdziwie, judaistyczne oblicze.  

Żydowski ruch Chabad, który kopał tunele w Nowym Jorku, w których, jak się okazało, znajdował się mały, 

zabrudzony materac i wysokie krzesełko, ma mroczną historię pedofilii w swojej władzy wykonawczej. 

W 1991 roku jeden z najwybitniejszych członków ruchu Chabad, Hirschel Pekkar, twórca słynnej Menory 

Chabad, przyznał, że zrobił „rzeczy, których nie należy robić” 5-letniej dziewczynce po tym, jak oskarżyła 

go o wykorzystywanie seksualne dzieci. Pomimo przyznania się do winy, Pekkar nie był ścigany ani nie 

było prowadzone dalsze dochodzenie. Sytuację utrzymywał ruch Chabad, a sąd rabiniczny nakazał 

Pekkarowi skorzystanie z leczenia u „eksperta”. 

Materiał wideo z Nowego Jorku pokazuje, jak mały poplamiony materac jest usuwany z 
nielegalnego tunelu odkrytego pod synagogą w Crown Heights na Brooklynie. Ze zdjęć wynika, że 
w podziemnej jaskini znajdowało się między innymi kilka poplamionych materacy. Co więcej, na 
zdjęciu systemu tuneli, który został zamknięty przez władze Nowego Jorku i według doniesień 
wypełniony betonem, widać wysokie krzesełko do karmienia, potencjalnie zakopując dowody 
dotyczące innych przestępstw, które mogły zostać popełnione pod ziemią i zniszczone.  
https://www.salon24.pl/u/ignacynowopolskiblog/1352556,tajna-synagoga-w-nowym-jorku-
powiazana-z-wykorzystywaniem-seksualnym-dzieci
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https://pch24.pl/waszyngton-tysiace-uczestnikow-marszu-dla-zycia-jestesmy-pokoleniem-prolife/ 

 

Ulicami zaśnieżonego Waszyngtonu przeszedł Marsz dla Życia, organizowany w USA nieprzerwanie od 1974 
roku. W tegorocznym wydarzeniu wzięły udział tysiące osób z różnych amerykańskich stanów. Uczestnicy 
podnosili hasła w obronie życia, przeciwko rozprzestrzenianiu się pigułek aborcyjnych oraz przypominające 
sukces, jakim było obalenie przez Sąd Najwyższy przepisów Roe vs. Wade, legalizujących aborcję w całym 
kraju. Już po raz 51 obrońcy życia ze Stanów Zjednoczonych wzięli udział w dorocznym Marszu dla Życia. To 
wyjątkowe wydarzenie przeszło ulicami zaśnieżonego Waszyngtonu, jednak sytuacja pogodowa nie 
wystraszyła uczestników, a frekwencja była bardzo wysoka. Jak co roku w Marszu wzięły bowiem udział 
tysiące Amerykanów stających po stronie cywilizacji życia. Uczestnicy maszerowali pod hasłem: „Z każdą 
kobietą, dla każdego dziecka”. Wśród uczestników Marszu był m.in. Mike Johnson, pełniący obecnie 
funkcję spikera w Izbie Reprezentantów. Polityk w swoi wystąpieniu przypomniał o procedowanej przez 
Izbę ustawie finansującej „ośrodki ciążowe”, których celem jest pomoc matkom w ciąży i zapobieganie 
podejmowaniu decyzji o wykonaniu aborcji. 

    

https://twitter.com/i/status/1748412361835155562  .   https://twitter.com/i/status/1748442432180490716
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https://www.polsatnews.pl/wiadomosc/2024-01-20/papiez-franciszek-przyznal-mozna-miec-pieska-ale-postawil-warunek/ 

 

Papież Franciszek kolejny raz poruszył kwestię kryzysu demograficznego. Podczas sobotniej audiencji 

zwrócił uwagę, że w aktualnych czasach "wszyscy mogą mieć pieska, ale trzeba mieć dzieci". Dodał 

również, że posiadanie potomstwa jest obowiązkiem, ponieważ chodzi o "przyszłość ojczyzny".  

W sobotę podczas audiencji dla przedstawicieli włoskiego stowarzyszenia działającego na rzecz lokalnej 

administracji, papież mówił m.in. o niewielkim przyroście naturalnym oraz rozwoju sztucznej 

inteligencji.  
  

- Obiecującym trendem są nowe technologie, w szczególności wykorzystanie różnych form sztucznej 

inteligencji. Odkrywamy, jak potężne mogą być jako narzędzia śmierci. Możemy sobie wyobrazić, jak 

korzystna byłaby ta moc, gdyby została wykorzystana nie do niszczenia, ale w logice troski - powiedział 

papież, cytowany przez katolicką agencję informacyjną Sir.  

Papież martwi się demografią.                                                                                 

"Włochy, Hiszpania potrzebują dzieci" 
Przywódca Kościoła wspomniał również, że jest zaniepokojony kryzysem demograficznym. - A mówiąc o 

leczeniu, martwię się małą liczbą porodów. Istnieje "kultura wyludniania", która wynika z nielicznych 

narodzin dzieci. To prawda, każdy może mieć pieska, ale my musimy mieć dzieci. Włochy, Hiszpania… 

potrzebują dzieci - kontynuował.  

  

- Pomyślcie tylko, że w jednym z tych krajów śródziemnomorskich średni wiek wynosi 46 lat! Musimy 

poważnie potraktować problem braku porodów, ponieważ stawką jest przyszłość kraju.                                  

Posiadanie dzieci to obowiązek, aby przetrwać i iść do przodu - stwierdził Franciszek. 

  

ZOBACZ: Papież Franciszek o kryzysie demograficznym. "Dzisiaj ludzie wolą mieć szczeniaka niż 

dziecko" 
  

To nie pierwszy raz, kiedy papież głosi tego typu poglądy. W połowie listopada podczas audiencji dla 

włoskich stowarzyszeń pediatrów i otolaryngologów powiedział, że "w obecnych czasach jest większe 

zapotrzebowanie na weterynarzy niż na pediatrów". - Może nie powinienem tego powiedzieć, ale powiem: 

dzisiaj ludzie wolą mieć pieska niż dziecko - uznał Franciszek.
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>>> Msza święta w telefonie?     

 

https://misyjne.pl/tomasz-grabowski-op-
msza-swieta-polega-na-tym-ze-chrystus-
wciaga-nas-do-nieba-rozmowa/ 

 

Kiedy przyglądamy się rytuałowi to widzimy, że on ma 
charakter uczty. Dlatego, kiedy sprawujemy Eucharystię, 
to nie tylko bierzemy udział w ofierze, ale jednocześnie też 
karmimy się Chrystusem. Zazwyczaj myślimy, że jest to 
ściąganie Pana Boga na ziemię, a tymczasem należałoby 
myśleć, że to Chrystus nas wciąga do nieba.

 

https://misyjne.pl/msza-swieta-w-telefonie/
https://misyjne.pl/tomasz-grabowski-op-msza-swieta-polega-na-tym-ze-chrystus-wciaga-nas-do-nieba-rozmowa/
https://misyjne.pl/tomasz-grabowski-op-msza-swieta-polega-na-tym-ze-chrystus-wciaga-nas-do-nieba-rozmowa/
https://misyjne.pl/tomasz-grabowski-op-msza-swieta-polega-na-tym-ze-chrystus-wciaga-nas-do-nieba-rozmowa/


 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Niewiasta depcząca Węża - Rdz 3,15 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Czy oznacza to, że wizerunki Maryi depczącej Węża są niepoprawne teologicznie? Maryja objawiła się, uwzględniając błędny 

łac. przekład Biblii. Ale z drugiej strony, może to wcale nie jest takie dziwne. Bóg, zwracając się do Niej, uwzględnia wyobrażenia 

i symbole, które są jej bliskie. Dlatego stygmaty pojawiały się na środku dłoni, a nie na przegubach, bo tak malowano rany 

Chrystusa na obrazach. A ikonograficzne wizerunki Maryi depczącej głowę Węża były już wpisane w religijną wyobraźnię. 

Wiadomo, że to Jezus pokonał Szatana, ale stało się to możliwe dlatego, iż Maryja zgodziła się powiedzieć Bogu: Tak. 

 

 

    Biblia to zbiór natchnionych Ksiąg, które 

zostały spisane w starożytnych językach; 

hebrajskim, aramejskim i greckim.                                             

Charyzmat natchnienia nie obejmuje przekładów. 

 

 

 

 

 

 

                                      
W Marysinie Wawelskim 

Św. Hieronim występujący w tekście zaimek osobowy [hû’, w zapisie hw’] 
odczytał jako zaimek rodzaju żeńskiego: „ipsa conteret caput tuum - ona 
zmiażdży ci głowę”. We współczesnych przekładach tłumacze już nie idą 
za tą interpretacją, gdyż to Jezus, potomek Niewiasty, pokonał Szatana.    

BT: „Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomiędzy potomstwo 
twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę”.             
BW: ” I ustanowię nieprzyjaźń między tobą a kobietą, między twoim potomstwem 
a jej potomstwem; ono zdepcze ci głowę, a ty ukąsisz je w piętę”.                 

 

 W 1830 roku, kiedy Francją wstrząsała tak zwana Rewolucja 

Lipcowa, w paryskim klasztorze Sióstr Miłosierdzia (Szarytek) 

przy ul. du Bac, młoda nowicjuszka Katarzyna Labouré miała 

wizję Najświętszej Panny depczącej stopą głowę Węża. Matka 

Boska nakazała, aby sporządzony został medalik wg wzoru, 

jaki ujrzała Katarzyna (były tam jeszcze promienie, litera „M” 

z wystającym z niej Krzyżem i 12 gwiazdami dokoła,                      

a pod monogramem Serca Jezusa i Maryi. Takie są początki 

słynnego Cudownego Medalika. 



Zakazane jabłko? Naszą wyobraźnię kształtują obrazy i kojarzymy zakazany owoc, z jabłkiem. (Król Władysław 

Jagiełło, nawrócony z pogaństwa, manifestował nawet swą chrześcijańską pobożność między innymi wielką awersją do jabłek, 

których nie jadał w ramach pokuty). Tymczasem oryginalny tekst hebrajski w ogóle nie wspomina o jabłku, 

ale mówi, że to był owoc. Hieronim przetłumaczył słowa Węża: malum, które w j. łacińskim może oznaczać 

zarówno zło jak i jabłko. A ponieważ soczyste, czerwone i okrągłe jabłko doskonale nadawało się jako symbol pokusy 

i uwiedzenia, zaczęto je malować na obrazach ukazujących kuszenie w Ogrodzie Eden (wyjątkowo Michał Anioł namalował 

w Kaplicy Sykstyńskiej figi). I tak z czasem symboliczne drzewo poznania dobra i zła stało się jabłonią. W tym 

wypadku chodzi nie tyle o pomyłkę w przekładzie, co o wpływ przekładu poprzez wieloznaczność terminu. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Mojżesz z rogami -   Wj 34, 29  / poniżej: Lublin, kościół OO. Dominikanów, ul. Złota i Rzym, Mojżesz, dłuta Michała Anioła 

 

 

 

 

 

 

 

 

Św. Hieronim oddał hebrajskie słowo qaran (promienieć, wypuszczać rogi) jako łacińskie cornatus (rogaty).               

Biblia Wujka (wyd. 1599 r.): A gdy schodził Mojżesz z góry Synaj, trzymał dwie tablice świadectwa, a nie 

wiedział, że twarz jego była rogata z społeczności mowy Pańskiej.                                                                               

Biblia Tysiąclecia: Gdy Mojżesz zstępował z góry Synaj z dwiema tablicami Świadectwa w ręku,                                                      

nie wiedział że skóra na jego twarzy promieniała na skutek rozmowy z Panem Bogiem. 

 

  

 Soczyste, czerwone i okrągłe 

Jabłko doskonale nadawało się jako 

symbol pokusy i uwiedzenia, zaczęto je 

malować na obrazach ukazujących 

kuszenie w Ogrodzie Eden.                 

Wyjątkowo Michał Anioł namalował 

w kaplicy Sykstyńskiej - figi. 

 

 

http://twojabiblia.pl/czytaj/Wj/34


Tajemnica przebitych rąk Jezusa. Naukowcy badający Całun Turyński jasno stwierdzają, że Pan Jezus miał 

przebite nadgarstki, a nie dłonie. Tymczasem u znanych powszechnie stygmatyków, takich jak chociażby 

św. Ojciec Pio, widzimy przebite dłonie. Jak można to wyjaśnić?   

 

Rana po gwoździu widnieje nie w środku dłoni, ale na nadgarstku. Specjaliści stwierdzili, że Jezus nie mógł 

mieć przebitych dłoni, ponieważ układ kostny w tej części ręki jest bardzo słaby. Tłumaczyli, że dłonie 

przebite gwoździem nie są w stanie utrzymać Ciała na Krzyżu i szybko przerywają się pod wpływem ciężaru 

ofiary. Rzymianie, którzy stosowali ten rodzaj kary, wiedzieli o tym doskonale, dlatego wbijali gwoździe 

między kości nadgarstka, w miejsce, w którym występuje bardzo silny układ kostny. Przebicie tej części ręki 

wywołuje okropny ból. W wyniku uszkodzenia nerwów dochodzi do wygięcia się kciuków do środka dłoni.  

 

Ukrzyżowanie w sztuce. Artyści w większości przypadków pokazywali Jezusa z przebitymi dłońmi.                

Gdzie szukać wytłumaczenia? Kara śmierci przez Ukrzyżowanie była stosowana do II wieku,                                 

zaś obrazy i rzeźby pojawiły się dopiero w VII wieku.  

Jeśli chodzi o stygmatyków, to w historii Kościoła zapisało się 150 takich ludzi. Osoby, które otrzymały 

widzialne znaki męki Pańskiej, miały jednak rany na dłoniach, a nie na nadgarstkach. Tak było m.in. w 

przypadku św. Franciszka i św. O. Pio. Wytłumaczenie jest jedno – Pan Bóg dostosował się do ludzkiej 

wiedzy. Gdyby stygmaty od początku pojawiały się na nadgarstkach, byłyby niewidoczne, niezrozumiałe dla 

ludzi i niewiarygodne. Nie utożsamiano by ich z ranami Chrystusa.  

Dzięki Całunowi Turyńskiemu nasza wiedza o ukrzyżowaniu jest dziś znacznie pełniejsza. Prawa anatomii się 

nie zmieniły, mimo upływu lat. Powoli do opinii publicznej przedostaje się nowa wiedza, a wielu artystów w 

swoich dziełach ukazuje już Jezusa z przebitymi nadgarstkami. Jeśli Pan Bóg zapragnie powołać w 

przyszłości nowych stygmatyków, to kto wie, jak zechce ich uwiarygodnić przed ludźmi? 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jedyny na świecie Krucyfiks, wiernie ukazujący rzeczywistą, naturalną postać Jezusa i Jego cierpienie, na 

podstawie badań Całunu przez Uniwersytety w Bolonii i Pavii, przedstawia Człowieka mającego 180 cm 

wzrostu, z ramionami rozciągniętymi na Krzyżu pod kątem 650,z dokładnie odtworzonymi ranami Człowieka 

z Całunu Turyńskiego. Autorem jest rzeźbiarz Juan Manuel Miñarro z Uniwersytetu Bortherhood w Cordobie.    

http://blaber.pl/news/historia/fakty-o-calunie-turynskim/ 

Więcej zdjęć  -   http://www.elevados.com.br/artigo/371/o-cristo-da-irmandade-universitaria-de-cordoba.html 

 

 

http://blaber.pl/news/historia/fakty-o-calunie-turynskim/
http://www.elevados.com.br/artigo/371/o-cristo-da-irmandade-universitaria-de-cordoba.html


 
 

Czy Chrystus Pan odkupił wszystkich ludzi?  
Postawmy sobie pytanie o los wieczny tych setek i tysięcy, a może milionów 
pokoleń, które żyły przed Chrystusem. Dla wierzącego chrześcijanina jest to pytanie 
ogromnie ważne, skoro wiara uczy nas, że tylko w Chrystusie człowiek może 
osiągnąć zbawienie: Nie ma w żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod 
niebem żadnego innego imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni (Dz 4,12; por. 
1 Tm 2,5n). Zacznijmy od zwrócenia uwagi na pewne spłycenie, jakie w naszej 
świadomości społecznej dokonało się w czasach Oświecenia. Mianowicie dopiero 
wtedy zaczęło się mówić o Panu Jezusie, że jest On założycielem chrześcijaństwa. 
Wprawdzie nie jest to określenie fałszywe, zawiera się w nim jednak ukryte 
zaproszenie do traktowania chrześcijaństwa jako zjawiska czysto ludzkiego, jak 
gdyby było ono tylko jedną wśród wielu religii świata. Otóż warto wiedzieć, że w 
starożytności chrześcijańskiej popularnością cieszyła się prawda, iż Kościół istnieje 
od początku świata, tyle że do czasów Chrystusa Pana istniał jedynie w formie 
niewidzialnej. Świadectwo tej wiary znajdziemy m.in. w najstarszej zachowanej do 
naszych czasów Homilii Chrześcijańskiej, napisanej w roku 150: Pełniąc wolę Ojca 
naszego, Boga, należeć będziemy do Kościoła naszego pierwotnego, Kościoła 
duchowego, stworzonego pierwej niż słońce i księżyc. (...) Kościół nie istnieje 
dopiero od dzisiaj, ale od początku. Był on bowiem duchowy, tak właśnie jak nasz 
Jezus. Objawił się zaś w ostatnich dniach, ażeby nas zbawić. Otóż Kościół, który był 
duchowy, objawił się w Ciele Chrystusowym, aby nam pokazać, że kto go zachowa 
w ciele i go nie zbezcześci, otrzyma go w Duchu Świętym. Zauważmy, że założenie 
Kościoła przez Pana Jezusa przyrównuje autor tej homilii do tajemnicy Wcielenia. 
Tak jak Chrystus Pan nie zaczął istnieć w momencie swego poczęcia, bo jest On 
Przedwiecznym Synem Bożym, ale wówczas zaczęło się tylko Jego istnienie 
widzialne, w naturze ludzkiej podobnie jest z Kościołem: istniał on od początku 
świata, a Pan Jezus w tym sensie go założył, że nadał mu postać instytucji i 
wspólnoty, która istnieje również w wymiarze widzialnym. Takie spojrzenie na 
Kościół było wśród pierwszych chrześcijan bardzo rozpowszechnione, jak o tym 
świadczą jeszcze dwa inne, też pochodzące z połowy II wieku, dokumenty: Pasterz 
Hermasa (Wizja 2,4,1) 2 oraz Apologia św. Justyna Męczennika (1,46,2) 3. Św. 
Justyn, chyba jako pierwszy w historii Kościoła, mówi o żyjących w czasach 
przedchrześcijańskich chrześcijanach anonimowych: Pouczono nas, że Chrystus to 
pierworodny Syn Boży i równocześnie Słowo, w którym uczestniczy cały ród ludzki. 

Czytaj: 



Otóż ci, co prowadzili życie ze Słowem zgodne, są chrześcijanami, nawet jeśli 
uchodzili za ateistów, jak na przykład wśród Greków Sokrates, Heraklit i do nich 
podobni. Jak widzimy, św. Justyn wyraźnie stwierdza, że nie jest to jego osobisty 
pogląd, ale że takie pouczenie otrzymał od Kościoła. Otóż jeśli sobie uprzytomnimy, 
że tajemnica Kościoła jest to tajemnica powołania do zbawienia, to okaże się, że już 
Apostoł Paweł kilkakrotnie wspominał, że istnieje ona od wieków, a Chrystus Pan 
nadał jej widzialność i całą skuteczność (Rz 16,25n; Ef 3,9n; Kol 1,26). 1 Tzw. Drugi List Klemensa do Koryntian, 14; 

w: Pisma Ojców apostolskich, tłum. Arkadiusz Lisiecki, Poznań 1924 s.190n. 2 Dz. cyt., s Święty Justyn, Apologia, tłum. Arkadiusz Lisiecki, Poznań 
1926 s.53. 

Dzisiaj, kiedy nawet gorliwi katolicy zbyt mało zauważają w Kościele jego wymiar 
nadprzyrodzony, szczególnie warto sobie przypomnieć tę starą prawdę, że Kościół 
również w tym nie jest podobny do żadnej instytucji czysto ludzkiej, iż jest 
transcendentny wobec dziejów: istnieje wcześniej, niż te dzieje się zaczęły i nie 
przestanie istnieć, kiedy one dobiegną kresu. Kościół jest bowiem wielką wspólnotą 
Bożych przyjaciół, przeznaczoną do życia wiecznego. Żeby się jeszcze więcej 
nacieszyć tą prawdą o Kościele istniejącym przed wiekami, przeczytajmy jeszcze 
tekst Euzebiusza z Cezarei, napisany około roku 300: Chociaż niewątpliwie jesteśmy 
nowymi ludźmi i chociaż narody dopiero teraz poznały to rzeczywiście nowe imię 
chrześcijan, przytoczymy dowody na to, że naszego życia i obyczajów, opartych na 
zasadach bogobojności, nie utworzyliśmy dopiero teraz, lecz że od pierwszej, rzec 
można, chwili istnienia rodu ludzkiego szczęśliwie się rozwinęły z pojęć, wrodzonych 
pobożnym ludziom danego czasu. (...) Gdyby kto powiedział, że oni wszyscy, od 
Abrahama idąc w górę aż do pierwszego człowieka, dla swej niewątpliwej 
sprawiedliwości są chrześcijanami z uczynków, chociaż nie z imienia, nie rozminąłby 
się z prawdą. Imię to bowiem mówi wyraźnie, że chrześcijanin, dzięki poznaniu 
Chrystusa i dzięki Jego nauce odznacza się roztropnością, sprawiedliwością, 
wstrzemięźliwym życiem, mężną cnotą, wreszcie wyznawaniem czci jednego i 
jedynego, najwyższego Boga. W tym wszystkim zaś oni płonęli gorliwością nie 
mniejszą od naszej. (...) Dlatego należy uznać, że pierwotną, najstarszą, wiekiem 
najpoważniejszą, przez ludzi miłych Bogu takich jak Abraham odkrytą religią jest ta, 
którą teraz właśnie wszystkim narodom głosi nauka Chrystusowa. (...) Dlaczegóż by 
więc nie można przypuścić, że my, którzy się wywodzimy od Chrystusa, mamy ten 
sam sposób życia i ten sam wyraz religii, jaki mieli niegdyś owi Boży przyjaciele? A 
zatem nie jest nową ani obcą, ale naprawdę pierwotną, jedyną i prawdziwą formą 
służby Bożej ta właśnie, którą nam podała nauka Chrystusa. Od Abla 
sprawiedliwego aż do końca świata wypowiada tę samą prawdę św. Augustyn jak 
długo ludzie rodzą się i są rodzeni, wszyscy sprawiedliwi przechodzący przez to życie 
stanowią jedno ciało Chrystusa. Warto wiedzieć, że prawdę tę przypomniał również 
ostatni sobór, w Konstytucji dogmatycznej o Kościele, wykorzystując zresztą te 
właśnie sformułowania św. Augustyna. I to jest pierwsza część odpowiedzi na nasz 
problem: Kościół jest tajemnicą istniejącą przed wiekami, a zatem do zbawienia byli 
wezwani również wszyscy ludzie, żyjący przed Chrystusem. Ci, którzy rzeczywiście 
szli przez życie drogą zbawienia, zawdzięczali to łasce, której Bóg im udzielał ze 
względu na przyszłe zasługi Chrystusa Pana. Bo nie dano ludziom pod niebem 
żadnego innego imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni. Tę prawdę, że ci 
ludzie ery przedchrześcijańskiej, którzy rzeczywiście zbawienia dostąpili, 



zawdzięczają je całkowicie Chrystusowi, a osiągnęli je dopiero po Jego zbawczej 
śmierci, wyznajemy w słowach Symbolu apostolskiego : Zstąpił do piekieł. Żeby nie 
wydłużać tego listu, nie będę tu omawiał tekstów biblijnych na ten temat, bo są one 
łatwo dostępne (1 P 3,18 22; Ef 4,8 10; Hbr 11,39n; Ap 1,18). Od razu przejdę do 
przedstawienia paru szczególnie charakterystycznych pouczeń, jakie na temat 
prawdy o zstąpieniu Ukrzyżowanego do otchłani zostawili nam Ojcowie Kościoła. 
Zacznę od pochodzącego z ok. 180 roku świadectwa św. Ireneusza, duchowego 
wnuka Apostoła Jana, bo jest ono napisane jakby specjalnie w odpowiedzi na nasz 
problem: Chrystus przyszedł nie tylko dla tych, Euzebiusz z Cezarei, Historia kościelna (1,4), tłum. Arkadiusz 

Lisiecki, Poznań 1924 s Święty Augustyn, Kazanie 341,9,11 (PL 39,1499) którzy uwierzyli Mu od czasów cesarza 
Tyberiusza. Nie jest też tak, żeby Ojciec troszczył się tylko o ludzi, którzy żyją 
obecnie. On troszczy się w ogóle o wszystkich od początku ludzi, którzy według 
swoich możliwości i w swoim czasie bali się i kochali Boga, byli sprawiedliwi i 
troskliwi wobec bliźnich oraz pragnęli zobaczyć Mesjasza i usłyszeć Jego głos. (...) 
Dlatego Pan zstąpił pod ziemię, aby również im zwiastować nowinę o swoim 
przyjściu, że jest odpuszczenie grzechów dla tych, którzy w Niego wierzą 6. Obraz 
Chrystusa Pana, ogłaszającego przebywającym w otchłani zmarłym dobrą nowinę, 
zaczerpnięty został z 1 P 3,19. Otóż byłoby dużym uproszczeniem przypisać 
pobłażliwie ten obraz nadmiarowi wyobraźni eschatologicznej u pierwszych 
chrześcijan. Funkcją tego obrazu jest przekazanie nam prawdy, że z chwilą zbawczej 
śmierci Chrystusa Pana zbawienie nie ogarnęło bynajmniej automatycznie 
wszystkich ludzi, którzy umarli przed Nim, ale było ono przedmiotem wyboru 
każdego, kto je rzeczywiście przyjął. Klemens z Aleksandrii, piszący jakieś 
dwadzieścia lat po Ireneuszu, wyraźnie powiada, że Chrystus Pan zstąpił do otchłani 
nie tylko dla sprawiedliwych Starego Testamentu, ale dla wszystkich ludzi 
spragnionych zbawienia: Pan nie z żadnej innej przyczyny zstąpił do Hadesu, jak 
tylko po to, aby i tam głosić Ewangelię. (...) Sprawiedliwy, dopóki istotnie jest 
sprawiedliwy, nie różni się od innego sprawiedliwego, czy to byłby człowiek Prawa 
Mojżeszowego czy Hellen. Bóg jest Panem nie tylko Judejczyków, ale wszystkich 
ludzi, a bardziej bezpośrednio jest Ojcem tych, którzy Go poznali 7 6 Święty Ireneusz, Adversus 

haereses (Zdemaskowanie i odparcie fałszywej gnozy), 4,22,2 i 27,2; Sources chrétiennes 100,688 i Klemens z Aleksandrii, Kobierce (6,46,2 i 47,2) 
tłum. Janina Niemirska- Pliszczyńska, t.2 Warszawa 1994 s.138n. 

Podobnie pisał ok. 247 roku uczeń Klemensa, wielki Orygenes: Pan, kiedy stał się 
duszą pozbawioną ciała i przebywał wśród pozbawionych ciała dusz, przyciągnął ku 
sobie te spośród nich, które tego chciały albo o których znanym sobie sposobem 
wiedział, że są tego godne 8 Zachowało się nawet świadectwo, że już 
katechumenów pouczano o tym, iż dobrodziejstwo zbawienia ogarnęło również 
zmarłych, żyjących przed czasami Chrystusa Pana. Oto co na ten temat mówił 
swoim katechumenom św. Cyryl z Jerozolimy: Zstąpił do piekieł, aby i tam zbawić 
sprawiedliwych. Bo powiedz mi: Chciałbyś, aby żyjący stali się uczestnikami łaski, a 
ci, którzy od Adama tak długi czas byli w więzieniu, nie mieli otrzymać wolności? 9. 
Bo Chrystus Pan jest naprawdę kimś nieskończenie więcej niż założycielem religii 
chrześcijańskiej. On jest prawdziwie Zbawicielem świata (J 4,42). Również 
Zbawicielem wszystkich pokoleń, które były przed Nim. Orygenes, Przeciw Celsusowi (2,43), tłum.  

Kalinkowski, Warszawa 1986 s Cyryl Jerozolimski, Katechezy przedchrzcielne i mistagogiczne (4,11), tłum. Wojciech Kania, Kraków 2000 s.65 

https://docplayer.pl/11087221-Czy-chrystus-pan-odkupil-wszystkich-ludzi.html  .   https://opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/tajemnice_biblii/czy_odkupil 

 

https://docplayer.pl/11087221-Czy-chrystus-pan-odkupil-wszystkich-ludzi.html
https://opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/tajemnice_biblii/czy_odkupil


  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Więcej obrazów tutaj - https://roma-nonpertutti.com/article/143/kosciol-santignazio-di-loyola-przestrzen-iluzji-i-optycznego-zludzenia#main-image-8 

Rzymski kościół i jego fałszywa kopuła.  

Wnętrze dekorował jezuita Andrea Pozzo, który wykorzystał zjawisko iluzji 

optycznej i dzięki odpowiedniej perspektywie udało mu się na płaskiej 

powierzchni stworzyć wspaniałe freski. Co ciekawe, budynek nie posiada 

kopuł, ale znajdując się w środku, będziemy mieć zupełnie inne wrażenie. 

Wprawdzie pierwotny plan budowy zakładał ich powstanie, ale w 1642 roku 

zabrakło na to funduszy. Artysta wykonał więc fresk, który do złudzenia 

przypomina sklepienie o kształcie czaszy. http://podroze.onet.pl/ciekawe/kosciol-sw-ignacego-w-

rzymie-i-jego-falszywa-kopula/xygdrm  https://youtu.be/A3vkqYgJ93c   https://youtu.be/7ym7FWyCzKI   

 

Barokowy Kościół Jezuitów                                                  
na Pl. Uniwersyteckim w Wiedniu 

Na suficie fresk wykorzystujący technikę kwadratury. Technika kwadratury łączy 

elementy architektury, malarstwa i rzeźby, dając efekt iluzji przestrzeni. Artysta 

Andrea Pozzo, domalowywał w perspektywie "fałszywe" elementy architektoniczne na 

płaskim lub kolebkowym sklepieniu w taki sposób, że sprawiają wrażenie kontynuacji 

tych istniejących. Linie perspektywy zbiegają się w jednym punkcie. Postacie w 

mocno skróconej perspektywie oraz domalowane ściany czy kolumny dają złudzenie 

przestrzennej głębi, sfery niebieskiej czy prześwitu nieba.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=9842934 

https://roma-nonpertutti.com/article/143/kosciol-santignazio-di-loyola-przestrzen-iluzji-i-optycznego-zludzenia#main-image-8
http://podroze.onet.pl/ciekawe/kosciol-sw-ignacego-w-rzymie-i-jego-falszywa-kopula/xygdrm
http://podroze.onet.pl/ciekawe/kosciol-sw-ignacego-w-rzymie-i-jego-falszywa-kopula/xygdrm
https://youtu.be/A3vkqYgJ93c
https://youtu.be/7ym7FWyCzKI
https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=9842934


 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Bruce McAdam from Reykjavik, Iceland - File:Sant ignazio ceiling.jpg 

 

Bruce McAdam from Reykjavik, Iceland - File:Sant ignazio ceiling.jpg 

 

 

PANORAMA  SFERYCZNA 

http://panoramy.zbooy.pl/360/pan/

rzym-kosciol-sant-ignazio-wnetrze/p 

 

w Księdze Rodzaju "Drzewo 

poznania dobra i zła" rosnące w 

Edenie – umieszczone tu w kościele 

 

https://www.flickr.com/people/24049533@N00
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Sant_ignazio_ceiling.jpg
https://www.flickr.com/people/24049533@N00
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Sant_ignazio_ceiling.jpg
http://panoramy.zbooy.pl/360/pan/rzym-kosciol-sant-ignazio-wnetrze/p
http://panoramy.zbooy.pl/360/pan/rzym-kosciol-sant-ignazio-wnetrze/p


 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

By Bruce McAdam from Reykjavik, Iceland - File:Sant ignazio ceiling.jpg, CC BY-SA 2.0,    Wien.Jesuitenkirche28 

 

 



progresisci-zza-odry-maja-nowy-cel-chca-

odrzucic-nauke-o-grzechu-pierworodnym 

 

Nauka o grzechu pierworodnym jest do zmiany – uważają katoliccy 

progresiści. Hermann Häring, apeluje o jej… przezwyciężenie, to znaczy – 

odrzucenie. Zdaniem Häringa nauczanie o grzechu pierworodny zrodziło 

straumatyzowany obraz człowieczeństwa; miałoby być związane z 

odrzucaniem samodzielności i autonomii, a wreszcie z nienawiścią do 

kobiet i fobiami seksualnymi. Według Häringa punktem wyjścia 

chrześcijańskiego obrazu człowieka powinna być wolność. Naukę o 

grzechu pierworodnym odrzucali protestanci, zwłaszcza „reformowani”, 

jak Kalwin i Zwingli. W okresie Oświecenia rozpowszechniano przekonanie 

o wrodzonej „dobroci” człowieka, co wiązało się z silnymi atakami na 

naukę Kościoła o grzechu pierworodnym. Dzisiejsza próba jej obalenia 

jest sumą tych wszystkich błędów: starożytnych herezji dotyczących 

apokatastazy, protestanckiego bałaganu pojęciowego i prób „obejścia” 

prawdy aż po oświeceniowego jej całkowite odrzucenie.
 

https://pch24.pl/progresisci-zza-odry-maja-nowy-cel-chca-odrzucic-nauke-o-grzechu-pierworodnym/
https://pch24.pl/progresisci-zza-odry-maja-nowy-cel-chca-odrzucic-nauke-o-grzechu-pierworodnym/


Co było pierwsze? Jajko czy kura? 

 

Pisma judeochrześcijańskie wskazują na stworzenie ptaków przez Boga wraz z całą resztą wszechświata. Judeochrześcijańska historia stworzenia opisuje Boga 
stwarzającego ptaki i nakazującego im się rozmnażać, nie wspominając jednak bezpośrednio o jajkach. Zgodnie z rozdziałem pierwszym Księgi Rodzaju: 

„19 I stał się wieczór, i stał się zaranek, dzień czwarty. 20 I rzekł Bóg: Niech hojnie wywiodą wody płaz duszy żywiącej; a ptactwo niech lata nad ziemią, pod 
rozpostarciem niebieskim. 21 I stworzył Bóg wieloryby wielkie, i wszelką duszę żywiącą płazającą się, którą hojnie wywiodły wody, według rodzaju ich; i wszelkie ptactwo 
skrzydlaste, według rodzaju ich; i widział Bóg, że to było dobre. 22 Błogosławił im tedy Bóg, mówiąc: Rozradzajcie się, i rozmnażajcie się, a napełniajcie wody morskie; i 
ptactwo niech się rozmnaża na ziemi”

[8]
. 

Zgodnie z literalną interpretacją, Księga Rodzaju wskazuje na pierwszeństwo kury przed jajkiem. 

Jeśli chodzi o pisma hinduizmu, stworzenie ptaków (oraz innych form życia) przez Boga dzięki nadludzkim istotom jest wskazane w Puranach
[9]

 i Dhamasatrach
[10]

. 
Jednakże jeśli rozszerzyć definicję jajka, tak by obejmowała także jajka inne niż kurze, hinduska mitologia wspomina także o kosmicznym jajku, z którego powstał znany 
ludziom wszechświat. W tym sensie istnienie tego najwyższego jajka wyprzedza istnienie wszystkich stworzeń, w tym także kur, jak i kurzych jaj. Jajko to znane jest 
jako Brahmanda, gdzie „Вrahma” znaczy stwórca a „anda” znaczy jajko. Pierwotne jajko jest także przedstawiane jako Lingam. 

W buddyzmie istnieje wierzenie w tzw. koło czasu, w którym traktuje się czas jako cykliczny z powtarzającymi się epokami. Podobnie jest w pewnych innych kulturach, 
szczególnie w mezoamerykańskich cywilizacjach Azteków i Majów oraz w przekonaniach niektórych plemion indiańskich. W powiązaniu z dobrze znaną w zachodniej 
kulturze ideą wiecznego powrotu wyrażoną przez Fryderyka Nietzschego, ta koncepcja czasu daje odmienną odpowiedź na pytanie, co było pierwsze. Zakłada się, że 
czas jest wiecznie powtarzający się, w związku z czym nie ma „początku” w wieczności, nie ma momentu stworzenia. Odpowiedź jest więc następująca: nic nie było 
pierwsze. Nie ma „pierwszego” w cyklicznej koncepcji czasu. https://pl.wikipedia.org/wiki/Jajko_czy_kura%3F

 

https://pl.wikipedia.org/wiki/B%C3%B3g
https://pl.wikipedia.org/wiki/Stworzenie_%C5%9Bwiata_wed%C5%82ug_Biblii
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ksi%C4%99ga_Rodzaju
https://pl.wikipedia.org/wiki/Jajko_czy_kura%3F#cite_note-8
https://pl.wikipedia.org/wiki/Hinduizm
https://pl.wikipedia.org/wiki/Purany
https://pl.wikipedia.org/wiki/Purany
https://pl.wikipedia.org/wiki/Jajko_czy_kura%3F#cite_note-10
https://pl.wikipedia.org/wiki/Mitologia
https://pl.wikipedia.org/wiki/Przestrze%C5%84_kosmiczna
https://pl.wikipedia.org/wiki/Brahmanda
https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=%D0%92rahma&action=edit&redlink=1
https://pl.wikipedia.org/wiki/Linga
https://pl.wikipedia.org/wiki/Buddyzm
https://pl.wikipedia.org/wiki/Kalaczakra
https://pl.wikipedia.org/wiki/Aztekowie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Majowie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Indianie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Friedrich_Nietzsche
https://pl.wikipedia.org/wiki/Jajko_czy_kura%3F
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Co było pierwsze: Jajko czy kura? 
Naukowcy znaleźli odpowiedź 

 

Ewolucjoniści znaleźli prawdopodobne rozwiązanie sporu dotyczącego tego, co było 
pierwsze: jajko czy kura?                                                                                                                                     
Do szukania odpowiedzi na odwieczne pytanie, włączyli się kolejni naukowcy i wygląda na 
to, że udało im się wyjaśnić problem. 

Najwcześniejsze gady i ptaki być może nie składały jajek, ale rodziły 
swoje młode - informują naukowcy na łamach "Nature Ecology & 
Evolution". Zaznaczają również, odnosząc się do węży i jaszczurek, że 
dzisiejsze gatunki wykazują elastyczną strategię reprodukcyjną - mogą 
być i jajorodne, i żyworodne. 

Do odwiecznego sporu, co było pierwsze, jajko czy kura, włączyli się 
paleobiolodzy. Z ich najnowszych badań wynika, że jajko nie mogło być 
pierwsze, ponieważ najstarsze gady i ptaki rodziły swoje młode, nie 
składając jaj. Badania prowadzili naukowcy z uniwersytetów z Nankinie 
(Chiny) i Bristolu (W. Brytania). 

 

Czytaj więcej na https://wydarzenia.interia.pl/zagranica/news-co-bylo-pierwsze-jajko-czy-kura-naukowcy-znalezli-

odpowiedz,nId,6883680#utm_source=paste&utm_medium=paste&utm_campaign=chrome 

 

https://wydarzenia.interia.pl/zagranica/news-co-bylo-pierwsze-jajko-czy-kura-naukowcy-znalezli-odpowiedz,nId,6883680#utm_source=paste&utm_medium=paste&utm_campaign=chrome
https://wydarzenia.interia.pl/zagranica/news-co-bylo-pierwsze-jajko-czy-kura-naukowcy-znalezli-odpowiedz,nId,6883680#utm_source=paste&utm_medium=paste&utm_campaign=chrome


http://blog.zbyszeks.pl/2448/wandemia-jako-choroba-i-wybor/ 

 

 

 

 

 

„jeśli widzisz, że na świecie dzieje się coś złego, 

to albo nic nie rób, albo działaj” „zrób to co 

należy, nie to co musisz" 

http://blog.zbyszeks.pl/2448/wandemia-jako-choroba-i-wybor/


Świadectwo Bożej interwencji: fasolka z „Bożym znamieniem”.  
   

Eucharystyczne wydarzenie miało miejsce w Alzacji, która podczas pamiętnej rewolucji w 1789 r., 
pod względem administracyjnym została zespolona z Francją. Kraina ta, słynąca z malowniczych 
krajobrazów, jest ważnym regionem rolniczym, położonym między Wogezami a Renem. Do dzisiaj 
opowiada się tam interesującą historię, którą w 200 lat od jej zaistnienia spisał i opublikował w 
1989 r. M.F. de Bussang. Oto proboszcz małej alzackiej wioski, zaniepokojony wzrastającą falą 
terroru brygad rewolucyjnych, które zaczęły zagrażać jego parafii, stanął przed niezmiernie 
dramatycznym wyzwaniem: „Gdzie ukryć Najświętszy Sakrament?”. 
 
Ze swoich obaw zwierzył się jednej z parafianek. Ta bez wahania, jakby niepomna na grożące jej i 
wiosce niebezpieczeństwo związane z odkryciem „Bożego skarbu”, zaproponowała swoją rolną 
działkę, obsadzoną rosnącą na tyczkach fasolą. Jakież było zaskoczenie owej odważnej wieśniaczki 
jesienią, w porze zbiorów! Z każdego z posadzonych w roli całkiem białych nasion wyrosły fasolki z 
tajemniczymi brązowymi znakami. Przejęta tym faktem gospodyni wzięła garść ziarenek, by 
pokazać je proboszczowi. Ten bez większego trudu, pod natchnieniem Ducha Świętego, rozpoznał 
na każdej fasolce cudownie powstały zarys maleńkiej hostii zamkniętej w brązowej monstrancji, 
pięknie ornamentowanej. Zdziwionej parafiance zaś oznajmił: „Droga pani, to jest rekompensata 
za pani odwagę i głęboką wiarę. Gdyby hostie z kościoła zostały odkryte w polu rolnym, gdzie je 
ukryliśmy, ja i pani zostalibyśmy rozstrzelani, pani dom spalony, a może i cała wieś„.  
Każde z ziarenek ze znakiem hostii – zasiane w ziemię, po dzień dzisiejszy owocuje z „Bożym 
znamieniem”. Ludzie popularnie nazwali te ziarenka “fasolkami Najświętszego Sakramentu”. 
https://wobroniewiary.com/2015/01/13/swiadectwo-bozej-interwencji-fasolka-z-bozym-znamieniem/ VIDEO =  https://youtu.be/-TtUVBtrKPg 
 

 
 

http://www.bezogrodek.com/2015/12/fasola-eucharystyczna-z-hostia.html#  

 

https://wobroniewiary.com/2015/01/13/swiadectwo-bozej-interwencji-fasolka-z-bozym-znamieniem/
https://wobroniewiary.com/2015/01/13/swiadectwo-bozej-interwencji-fasolka-z-bozym-znamieniem/
https://youtu.be/-TtUVBtrKPg
http://www.bezogrodek.com/2015/12/fasola-eucharystyczna-z-hostia.html


https://pl.aleteia.org/2024/01/03/przesla

dowania-chrzescijan-matka-

zamordowana-przez-syna-w-ugandzie/ 

 

Tragedia wydarzyła się w grudniu w Ugandzie. Sawuba Naigaga 

zmarła na skutek obrażeń zadanych przez swojego 25-letniego syna. 

Przed śmiercią opisała atak innemu pacjentowi szpitala. 

Kolejne prześladowanie chrześcijan 

Prześladowania chrześcijan są częste w Ugandzie. Nie odstrasza to wiernych od wyznawania wiary w Chrystusa. Ta historia wydarzyła się w mieście Busia, w 

dystrykcie Busia. Sawubę do Kościoła doprowadziła jej przyjaciółka. „Opowiedziałam Sawubie Dobrą Nowinę o Jezusie w 2022 roku. Chodziliśmy do kościoła. 

Jedyne, co wiem, to że zachowała wiarę w tajemnicy przed członkami rodziny, włącznie z synem”. 

Syn Naigagi, Ashirafu Basalirwa mieszkał w Arabii Saudyjskiej, dokąd udał się w poszukiwaniu pracy po ukończeniu uniwersytetu islamskiego w Ugandzie. 

Mężczyzna wrócił do domu 15 grudnia, po czterech latach pracy i zastał swoją matkę podczas modlitwy. Usłyszał, jak wymienia imię Jezusa. 

Matkobójstwo w imię Allaha 

„Kiedy modliłam się z zamkniętymi oczami, mój syn zawołał mnie, mówiąc: ‚Mamo, mamo – stajesz się hańbą dla rodziny i religii Allaha”, opowiedziała 46-

letnia Sawuba Naigaga przed śmiercią 17 grudnia. „Zamilkłam, a on mocno mnie popchnął w stronę ściany, a potem upadłam. Następnie wziął tępy przedmiot i 

uderzył mnie w głowę. Od tamtej chwili straciłam przytomność, odzyskałam ją w szpitalnym łóżku”. 

Chrześcijańskie wsparcie w obliczu śmierci 

Ranną kobietę znalazła jej przyjaciółka, ta sama, której zawdzięcza wiarę. „Pobiegłam do domu Sawuby po usłyszeniu krzyków z jej domu” – wspomniała 

przyjaciółka. „Szybko pobiegłam na miejsce i znalazłam ją nieprzytomną, leżącą w kałuży krwi. Zawieźliśmy ją do pobliskiego szpitala, ale po dwóch dniach, 17 

grudnia, przestała oddychać z powodu wewnętrznego krwotoku”. 

Basalirwa uciekł i ukrywa się. Oprócz syna Sawuba Naigaga zostawiła po sobie córkę. 

Teoretyczna wolność wyznania 

Konstytucja Ugandy zapewnia wolność religijną, w tym prawo do szerzenia swojej wiary i konwersji z jednej wiary na drugą. Muzułmanie stanowią nie więcej niż 

12 procent populacji Ugandy, z wysokimi skupiskami na wschodnich obszarach kraju. Niestety, mimo tych praw prześladowania chrześcijan nie ustają. Tragedia 

Sawuby była kolejną z wielu.

 

https://pl.aleteia.org/2024/01/03/przesladowania-chrzescijan-matka-zamordowana-przez-syna-w-ugandzie/
https://pl.aleteia.org/2024/01/03/przesladowania-chrzescijan-matka-zamordowana-przez-syna-w-ugandzie/
https://pl.aleteia.org/2024/01/03/przesladowania-chrzescijan-matka-zamordowana-przez-syna-w-ugandzie/


 https://youtu.be/DGUOnsh20lU  .   https://www.charis.international/wp-content/uploads/2033_Agenda_EN.pdf 

 

https://www-charis-international.translate.goog/en/agenda-2033-en/?_x_tr_sl=en&_x_tr_tl=pl&_x_tr_hl=pl&_x_tr_pto=sc 

 

Właśnie wkroczyliśmy w wyjątkową dekadę, a za 
dziesięć lat będziemy obchodzić wydarzenie, które 
zmieniło bieg historii: w roku 2033 minie 2000 lat od 
śmierci i zmartwychwstania Chrystusa! 
Ta rocznica jest na tyle ważna, że chcemy z wiarą i 
szczególną uwagą pracować, aby ją godnie uczcić. 
Ustalamy program pracy na podróż do 2033 roku: 
misje, wydarzenia, uroczystości, ewangelizacja itp. 
Jako uczniowie-misjonarze mamy już w naszych 
wspólnotach wiele obszarów apostolatu, stowarzyszeń, 
grup modlitewnych…, ale chcemy być otwarci na to, co 
natchnie nas Duch Święty. 

 

https://youtu.be/DGUOnsh20lU
https://www.charis.international/wp-content/uploads/2033_Agenda_EN.pdf
https://www-charis-international.translate.goog/en/agenda-2033-en/?_x_tr_sl=en&_x_tr_tl=pl&_x_tr_hl=pl&_x_tr_pto=sc


https://www.charis.international/en/ 

 

USŁUGI CHARIS 
Utworzono różne różne komisje, które są do Państwa dyspozycji: 

 

 

SPOŁECZNOŚCI  

GRUPY MODLITEW NE 

W STAW IENNICTW O 

TW ORZENIE 

MŁODZIEŻ  
CHRZEST W  DUCHU  

JEDNOŚĆ CHRZEŚCIJAN  

PROMOCJA CZŁOW IEKA  

KONSULTANT PRAW A KANONICZNEGO 
 

Masz w swoim organizmie 80 bilionów wirusów. Jesteś żywą fabryką bakterii i wirusów, a w niektórych przypadkach 
możesz nawet wytworzyć nowe, nigdy wcześniej nie widziane typy. W rzeczywistości wirusy uczyniły cię człowiekiem 
poprzez ciągłe wstrzykiwanie swojego RNA do DNA twoich przodków, spowodowały mutację wielkich małp 
człekokształtnych w sposób, który dzisiaj znamy jako ludzkość. Wirus staje się dla ciebie szkodliwy, gdy twój układ 
odpornościowy zaczyna atakować twoje własne ciało w celu uzyskania odpowiedzi przeciwwirusowej lub nadmiernej 
reakcji. Tę samą zasadę nadmiernej reakcji można zastosować w przypadku wirusa koronawiru. Nasz system 
rządowy zaczął atakować naszą własną infrastrukturę i gospodarkę w celu uzyskania odpowiedzi 
przeciwwirusowej. Stało się tak, ponieważ nasze rządy służą interesom wyższych sił rządzących i są niezbędne jako 
część realizowanego planu ukształtowania terra na planecie Ziemia nie do poznania w ciągu najbliższych 15 lat. W tej 
książce stwierdzenia są tak szokujące, tak odważne i tak precyzyjne, że ich czytanie będzie zabronione. Jednak w 
mojej książce z 2018 r. „Front wyzwolenia zwierząt: potrzeba tylko iskry, aby zakończyć świat” przewidziałem wirusa, 
który nadejdzie ze Wschodu i w ciągu przyszłego roku zakończy świat, który znamy. A teraz obiecuję, że ostatnia 
część mojej trylogii o CIA zaskoczy Cię i z pewnością dostarczy wielu wrażeń.  https://www.amazon.pl/CIA-Forbidden-
Book-Agenda-Pandemic/dp/171697240X 
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„Jaś Fasola” winny złego postrzegania e-
aut. To nie żart! Sprawą zajęła się nawet 
Izba Lordów: https://pch24.pl/jas-fasola-winny-zlego-postrzegania-e-aut-to-nie-zart-sprawa-zajela-sie-nawet-izba-lordow/ 

 

 
 
Rowan Atkinson – popularny brytyjski aktor, twórca kultowej postaci „Jasia Fasoli”, a prywatnie miłośnik motoryzacji posiadający wyższe wykształcenie z zakresu 
inżynierii elektrycznej i elektronicznej, naraził się „zielonym ideologom”. Powód? Krytyczne spojrzenie na e-motoryzację. Sprawa jest poważna, bo publikacja 
aktora miała spowolnić sprzedaż „elektryków”. Temat podjęła nawet Izba Lordów… I nie jest to streszczenie fabuły nowych przygód „Fasoli”. 
 

ELEKTROPUŁAPKA. Bez samochodu masz 
być szczęśliwy – Video:   https://youtu.be/q7qTcDUV49Q 
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